
WARSZAWSKI
DZIENNIK NARODOWY

PRENUMERATA MIESIĘCZNA w  w » — l 
wie cł. Ł5C ■ odnoszeniem iL 5.—, na pro­

wincji 5.— taft. 7.50.
Oplata pocztowa uiszczona gotdwk

P  N r . 23H B  P o n i e d z i a ł e k , 29 s ie r p n ia  19 3 8  r .  R O K  IV Cena numeru 411
w  całej Polsce gr. ■ “

Redakcja i Administrai >a: Warszawa I, Now y Świat 4 7  TELEFONY:
Redakcja 275-11 
Redaktor nacz. 201-02

Administracja ..89-04 
Dyrekcja 280-04 (dod.)

Dział ogłoszeń 
826-58, go dz. 8 — 15 1 18 — 19

_ _ _ _ _  . _ _  Łódt, Piotrkowska 86, tel. 158 83. 
ODDZIAŁY. Krak6Wi tynek GŁ 6 m. 17, teł. 120-78.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 8762 
Kontc rozrach. poczt: W-tva I, Nr, 694 
Skrytka pocztowa Nr. 246

CENY OGŁOSZEŃ; Za 1 mm przez szerokość 1 szpalty (układ kolumny 5 szpaltowy) przed iekstem — 70 gr. str. 3-c ia — 
i  zŁ, tekst — 85 gr., komunikaty — zł. 1.50, specjalne — zŁ 2.50, reklcm y — 40 gr., ost. str. — 50 gr., drobne za wy­
raz 15 gr. Ogłoszenia tabelaryczne 1 m iejsce zastrzeżone 50 proc. drożej. 7 is ‘ rzeżone m iejsce ogłoszenia adm_nistarcj» 
== =  ' — uwzględnia w  miarę możności. -  i ,

Rękopisów redakcja nie zwraca i za­
strzega sob,e prawo zmian. Odpowiedzi 
udz:ela redakcja na łamacb pisma.

Biskupi niemieccy w Liście Pasterskim
tiomagaia się stanowczego zaprzestania walki z  chrześcijaństwem

BERLIN (p A Ti —  W  niedzielę wt 
■wszystkich kościołach Rzeszy, p od ­
czas nabożeństw odczytany został list 
pasterska biskupów niemieckich, będą 
cy  wynikiem konferencji episkopatu 
niemieckiego w Fuldzie. W  katedrze 
św. Jadwig5 w Eerlinie list ten został 
odczytany przez biskupa stołecznego 
Jir Preysiinga.

List pasterski fesi bardzo obszer- 
ny, gdyż liczy około 20 stron druku, 
a lektura jego trwała około 45 rm nut. 
Zredagowany on jest w formie spo­
kojnej, ale barazo zdecydowanej. Je­
go przewodnią myślą jest stanowcze 
żądanie, skierowane pod adresem kie 
równików państwa, zaprzestania wal­
ki z idea chrześcuarstwa w ogóle, a 
katolicyzmu w szczególności, oraz wy 
c ,lania się z terenu propagandy neo- 
pogańskicj.

List pasterski na wstępie stwierdza, 
źe walka przeciwko Kościołowi ni* 
tylko trwa nadal, lecz zaostrzyła się 
i używa środków coraz bezwzględnej 
szycłi w  celu zahamowania rozwoju 
Kościoła i odebrania mu dopływu no­
wych wiernych.

Jako przvkład prześladowania Ko- 
i cioła. biskupi przytaczają: lĄjiemożłi 
u ienie biskupomi rotenburskiemu wy­
konywania jego obowiązków paster­
skich i zmuszenie go do opuszczenia 
diecezji, ataki na Oica świętego, prze 
szkody, czynione młodzieży w wyko­
nywaniu praktyk religijnych, usuwa­
nie i znieważanie krzyzów wyszydza 
nie Kościoła przez podkreślanie ujem 
nych o'vawów jego życia oskarżanie 
kleru o niemoralne życie, bez wytacza 
nta procesów sądowych.

iWlbrew woli Kościoła, wprowadza 
się z całą bezwzględnością niechrze­
ścijan: ką ustawę małżeńska Czyn1 
się Kość oiowi —  mówi list paster­
ski —  zarzuty, iż sprzyja boiszewnz 
mówi, podczas gdy w rzeczywistość 
właśnie Kościół jest nieprzejednanym 
przeciwnikiem i główną przeszkodą 
v rozszerzani ii się Koraun.zmu,

W brew czynionym podejrzeniom  — 
stwierdza episkopat niemiecki —  bi­
skupi katoliccy przyznają się do pań 
stwa i wspólnoty narodowej także w 
je j nowej formie, nie można więc wy­
sili ać bezpodstawnego twierdzenia,

że obecny stosunek władz państwo­
wych do Kościoła jest tylno reakcją 
na jego postawę wobec pans*wa i na­
rodu.

Na zarzut iż wałki mięazy poszczę 
gólr.ymi wyznaniami absorbują zbyt 
wiele sił w narodzie niemliec.' im list 
pasterski odpowiada stw ©rdzeniem, 
iż niewątpliwie więce; sił kosztuje o- 
fcecna walka z chrzęści jaństwem. Je­
żeli to chrześcijaństwo, jak sądzą je­
go wrogowie —  mówią biskupi —  jest

czymś przeżytym i zmurszałym, —  
dlaczego dokładacie tak olbrzymi :h 
wysiłków i starań, aby zniszczyć coś, 
co samo się iuż wali?

Przypominając słowa Chrystusa, iż 
bramy putkielne nie przemogą Kościo 
ła, powałniąc się na jego trwanie 
przez dn a tysiące lat —  biskupi nie­
mieccy żądają zaprzestania walki z 
chrześc/oństwem, bowiem walka ta 
przede wszystkim przyczynia się do 
rozbicia narodu niemieckiego.

hiszpanla narodowa zwyae~vła
W y w ia d  g e n . F r a n c o  — N a jw ię k s z a  b itw a

BURGOS (PAT) —• Gen. Franco 
udzielił wyłącznego wywiadu kore­
spondentowi Reutera, któremu o- 
świadczył, że „Hiszpania narodowa 
zwyciężyła i nie pozwoli nikomu, by 
skradł je j owoce zwycięstwa" W spra 
wie nieinterwencji, gen. Franco o- 
świ-dczył. iż nieporozumienia, które 
plan ten wywołuje, są spowodowane 
n'eznaiomoscią rzeczywistości oraz 
nieobecnością kra jów zainteresowa­
nych w grupie, która plan ten redago 
waia.

OFENSYWA 
SALAMANKA (PAT) — Komuni­

kat głównej kwatery wojsk gen. Fran 
co donosi, że na odcinku Casłellon 
wc-jsika i ządov,e uderzały na stanowi 
ska wojsk gen. Franco, lecz zostały 
odparte

Na odcinku Ebro natarcie wojsk

gen. Franco trwa. Wojska te zajęły 
szereg stanowisk, biorąc do niewoli 
licznych feńcow.

Na front ie Fstramadura uderzenia 
wojsk rządowych zostały odparte, 
przy czym zniszczono 3 czołgi.

SALAM AN KA (P A T ) —  Armia 
gen. Saliąuet ruszyła na froncie Tole 
do nieoczekiwanie do ataku i zaieła 
pięciotysięczne miasto Beluis de la 
Jara.

PARYŻ (PAT) —  Korespondent 
Ilayasa donosi z frontu Ebro, że bitwa 
nad Ebro trwa z niesłabnąca siłą. Bi 
iwa, kióra się tu rozpętała, jest naj­
większą z dotychczasowych w Hiszpa 
r.ii zar j ono pod względem liczebno­
ści woisk. biorących w niej udział, jak 

pod w-ględem siły bombardowania 
artyleryjskiego i lotniczego.

W  Sierra de Pandol narodowcy po 
sunęli fcię od wczoraj o  kilometr.

Włosi wydalają Francuzów
z  p o g ra n ic za  fr a n c u s k o -w ło s k ie g o

PARYŻ (PAT) —  Havas donosi z 
Nioei, że w sobotę władze włoskie u- 
przedziły mera pogranicznej gminy 
Isola, ie  obywatele francusc, mający 
posiadłości w dolinie Chastillon po 
stronie włoskiaj mają opuścić te po­
siadłości w ciągu 48 godzin.

NICEA (PAT) —  W pogranie mej

Wojna światowa jest celem
BERLIN (ATE) —  .Berliner Tage 

biatt" zamie: zeza na pierwszej stro­
nie sprawozdanie, ogłoszone przez 
meksykańskiego komunistycznego 
przywódcę związków zawodowycn, 
Lomoardc Toledano, w związku z o- 
statnim kongresem, odbytym w Oslo.

Sprawozdanie to jyrzeznaczone la 
kor runistów meksykańskich, twierdzi 
między innymi, że od roku 1936 pro­
letariat światowy spodziewa się wy­
wołać wojnę pomiędzy tzw. demokra­
cjami oraz państwami totalnym W oj 
na a miała zostać sprowokowana koti 
fliktem hiszpańskim.

„Niestety, zarówno Anglia, jak i 
Francja, obawiają się Włoch i Nie­
miec, kióre stanęły po stronie gen. 
Franct -

Po omówieniu stosunków angieisko- 
włoskich, 1 oledano oświadczył, iż 
gdyby Anglii udało się [tworzyć 
wspólny blok z Włochami. Nienrcam 
i Hiszpanią narodową, to Siak taai 
byłby przez długie lata niezwycię­
żony.

Z tego względu „szef Stalin 1 naka 
żuje komunistom pośpiech, gdyz naj­
później d0 roku 1940 muszą om osią 
gnać swój ceł. Pośpiech ten 'est ko­
nieczny, ażeby Janonia nie załagodzi

w s z y s tk ic h  k o m u n is tó w
ła s w e g o  konfliktu z C-h.nami i nie by 
ła w sttanie popierać Muissoliniego i 
Hitlera.

M o rd e rc a  s ę d zie g o
przed sadem

CZERNIOWCE (PAT) —  Sledz 
5wo w sprawie zamoi dowania przez 
Żyda nazwiskiem Noe, sędziego pol­
skiego, Dobrowolskiego z Katowic, zo 
stało zakończone- W  ostatnicn Urnach 
przesłuchano szereg świadków. Z po­
czątkiem października odbęaizie się 
rozprawa przed sądem wojskowym w 
Czer Łowcach.

mm>e iscla dzień minął spokojnie. 
Wedle ostatnich doniesień, władze 
włos.tie wyiznaazyły 48 godzinny ter­
min, w ciągu ktćregc Francuzi, posia­
dający posiadłości po stronie włoskiej 
w dolinie Chastillon, mają wyrazić 
zgodę na dobrowolne wywłaszczenie, 
od której to zgody uzależniony zo­
stał 2-rriesięczny termin na likwida­
cję gospodarstw, jako to sprzęt uro­
dzaju, sprowadzenu trzód i wyu óz 
ruchomości.

Termin odpowiedzi upływa jutro. 
Dotychczas żadna z zainteresoumnych 
osób nie wyraziła zgody na wywłasz­
czenie.

Z a ła m a n ie  le w icy 
fra n c u sk ie j

PAR \ l  (PAT) —  Dwudniowe ubra 
dv kom-tji porozumiewawczej stron­
nictw lewicowych, debatujących nad 
sposobem znalezienia formalnego wvj 
sola z k uPuktu miedzy prern. Dala- 
d.er, a lewym skrzydłem większości 
rządowej, zakończyły s ę uchwale­
niem połowicznej rezolucji, wykazi 
jącej całkowicie załamanie się akcji 
zorganizowane j przeć:'wko prern. Da 
ladicr,

Sekretarz Trockiego zabity
PARYŻ (PAT) —  Prasa paryska 

przynosi rewelacje na temat nowe j 
z b r o d n i  politycznej na terenie Fian- 
cji. Kilka dni temu wyłowiono w rze­
ce Marnie pod Paryżem zwłoki męż­
czyzny z odoetą głowa, podziurawić 
ne kulami oraz przeHte sztyletem. 
Zwłoki znajdowały siv w stanie roz­
kładu, co utrudniało ich zidentyfiko 
wanie.

Obecnie, po zebraniu poszlak paru 
je  przekonanie, że są to zwłoki osr hi 
stego sekretarza Trockiego, Rudolfa 
Klementa, który miesiąc tema zgipął 
w tajemniczych okolicznościach. Troc 
ki natychmiast po zaginięciu swego 
b. sekretarza wyraził przypuszcza 
nie, iż padł on ofiarą zemsty GPU, 
ścigającego wszystkich /ego współpra 
cowników.

Bgrlln fest rozczarowany
C z y  k o n flik t  c ze s k i m o ż e  się r o z s z e r z y ć ?

BERLIN (PAT) —  Mowa kancle­
rza skarbu Simona przyjęta została w 
Bei linie z uczuciem rozczarowania 
Niemieckie koła polityczne oczeaiwa 
ły  najwidoczniej, że deklaracja bry­
tyjska w mniej lub więcej wyraźny 
sposób wyrazi ocenę stosunku rządu 
angielskiego do sprawy Czechosłowa 
cji.

Tymczasem powściągliwe i ostroż­
ne oświadczenie min. Simona, ujęte 
w ogólnikach i niedomówieniach — 
zawiodło przypuszczenia kół niemiec 
kich, które komentując przemówienie 
brytyjskiego ministra, nie ukrywają 
żalu, iż nie potraktowdł on postula- 
ów Niemców sudeckich w taki sposób,

na jaki one, zdaniem Berlina, zasłu­
gują

Niezadowolenie budzą również roz 
ważania min. Simona na temat ewen­
tualnego rozszerzenia się konfrktu z 
powodu Czechosłowacji. Ten ustęp 
mowy oceniany jest w Be-linie jako 
zbyt skrajna i iednostronn? ocena rze 
ozywistośc1 pol.tycznej.

Wątpić bowiem należy —  zuuniem 
kół niemieckich —  aby konflikt czeski 
mógł rozciągnąć się na kraje, nie ma­
jące nic wspólnego z problemem cze­
skim.

W  Berlinie wyrażane są obawy aby 
mowa Simona nie wpłynęła na wzmóc 
nienie opornego stanowiska Prag: wo 
bec żądań Niemcu w sudeckich.

Włochy o zamtorach Moskwy
N a l e ż y  z a m k n ą ć  w s z y s tk ie  d r z w i

RZYM (ATE) —  „Tribuna1 ogła­
sza artykuł pod tytułem „W  mackach 
Moskwy", poświęcony zagadnieniu 
czeskiemu. Problem ten —  stwierdza 
dziennice —  wkracza obecnie w swoją 
fazę krytyczną Z chwili na chw.lę 
przybiera on coraz niebezpieczniejszą 
postać, a „winna temu jest owa npar 
ta ni/cczułość ,.demok racji".

Kon.intern planuje ancję rewolucy, 
ną w wielkim stylu, a ten punki new­
ralgiczny Europy nadaje się najlepiej 
do rozpętania burzy. Tak jak z Hisz­

panii —  bolszewizm dąży do promie­
niowania na Europę środkową z Cze 
choslowacii.

W dćdszym ciągu dziennik zajmuje 
się horooKopam. nisji lorda Runcima 
na i dochodzi do wniosku, że rozgryw 
ki dyplomatyczne mają, niestety, tę 
cechę że n gdy r_ie rozwiązują żadnej 
kwestii, albowiem dyplomaci starają 
sie zawsze zostawić iakąś furtkę o- 
twartą podczas kiedy ooecnie „należy 
zamknąć wszystkie drzwi".

Ruftciman i Henlein
s p o tk a li się po r a z  dru gi

PRAGA (PAT) —  W  niedzielę o 
godz. 17-ej odbyło się drugie spotka­
nie lorda Runcimana z Henleinem na 
zamiku Rotnenhaus u ks. Hohenlobe- 
Ś‘

Konferencja miała odoyć się na ży 
czenie lorda Runcimana. W  -ozmowie 
wzięli udz’ał również członkowie szta 
bu Rurteunarua, Ashloa Gwatk.o i Pę­
to, oraz poseł part.:. niemiecko - su­
deckiej, Kundt.

Roz. v „ !  a lorda, R-meimana z Kon­
radem Henleinem trwała przeszło go 
dztnę. Po jej zakończeniu w kołach 
politycznych rozeszły sie pogtoski że 
postanowione zostało ponowne spotka 
nie w przyszłym tygodniu.

W  Kołach tych utrzymu ą, że 
Ashton Gwatkin orzedłożył w Londy­

nie czynikom m aroda nym konkretna 
propozycje załatwienia zagadnienia 
czechosłowackiego.

B ó j k i
PRAGA (PAT) —  Wczoraj przy­

był do Litomierzyc Konrad Henlein 
ze swą asystą. Na rynku zebrało się 
około 4000 osób, w tym czwarta część 
Czechow

W  czasie przvwiłaira w Litomierzy 
cach rozlegały się okrzyki, skierowa­
ne przeciw Henieżnowi, tak że poli­
cja z trudem mogła utizymać porzą­
dek. Poza tym dwaj funkcjonariusze 
partii, którzy wracali do Litomierzvc 
po odprowadzeniu Henleina do Wiel 
kich Zernosek, zostali pobH  p.zez 
tłum.

Międzynarodowa konferencja
c z y  p le b is c y t?

PARYŻ (PAT) —  W  kołach pohty 
cznyeh Paryża panuje przekonane, 
że zbliżający się tydzień, jak również 
okres obrad kongresu w No~vmber- 
dze przynies:e wydarzenia kompliku­
jące sytuację wewnętrzną Czechosło­
wacji.

P o św ie c e n ie  z a k ł a d u
leczniczo-w ychow aw czego

RABKA - Z D F óJ  (PAT)— W  Rato 
©e - Zdroju odoyło się dziś w otoecr.o 
st.i mai żonki Pana Prezydenta R- P- 
p. Marii Mościckiej, uroczysto poświę 
cenie zakładu lecznic zo wychowaw­
czego Rodziny Kolej owe i im. Aleksan 
ary Piłsudskiej.

W  uroczystości wz.ęń udziak mini­
ster komunikacji Ulrych, z wicenrm- 
itiami inż- Bookowsicm i FereK-Błe 
szyńskim, wyżs: urzedn cv Minister­
stwa Komunikacji, preze< żarna lów' 
okręgowych Rodziny Kolejowej 
przed;ta\uciele władz miejscowych.

Wyrażane są przypuszczenia, iż nd 
kongresie w Norymberdze może być 
rzucone hasło załatwienia sprawy su 
aeckiej drogą plebiscytu.

Korespondent dziennika „Soir" do 
nos’ z Londynu, ze w kołach brytyj­
sko i. mówi sie o możliwości rozwiąza 
r.ia sprawy sudeckiej przez zwołanie 
międzynarodowej konferencji.

 ---- :o:0:o.------

Poświęcenia now ej j»toczn*
GDYNIA (PAT'. —  Dziś odbyło 

się w Gdyni uroczyste poświęceme no 
wych zakładów wj twórczych stoczni 
gdyńskiej na terenach pizy kanale 
przemysłowym, przygotowanych dc 
samodzielnej budowy wszelkich jed­
nostek okrętowych do 3.000 ton po­
jemności. a w przyszłości nawet i o 
większym tonażu. Po poświęcen:u no 
wej pochylni odbyło się założenie ni- 
tów w stępce pierwszego budowanego 
w nowych zakładach stoczni statku po 
iemności 1250 ton zamówionego przez 
S. A . Żegluga Polska
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Ogdlisopoiski Zjazd Teologiczny
w  K r a k o w i e

Od dn. 30 sierpnia do 1 września 
b. r. w murach starej Wszechnicy j a ­
giellońskiej obradować będzie Zjazd 
„Polskiego Towarzystwa Teologiczne­
go'' i „Związku Zakładów Teologicz­
nych , Dotychczas każda z tych orga- 
nizacyj odbywała swe zjazdy oddziel 
nie, jako że każda ma odmienny cha­
rakter i zadania. „PoLkie Iow . Teolo 
gic:zne" ma charakter naukowy, dąży 
do rozwoju i podniesienia nauk teolo 
gicznych przez wykłady i publikacje 
naukowe. Członkami są przeważnie 

, profesorowie Wydziałów Teologicz­
nych. ,.Związek Zakładów TeOlogicz - 
nych" t. j. seminariów duchownych, 
na pierwszy plan wysuwa sprawę wy 
chowawczą i dydaktyczną, nie pomija 
jednak i strony naokpwej,

„Związek Zakładów Teologicznych" 
istnieje od 1921 r., powstał dzięki ini­
cjatywie ś. p. ks, biskupa J. Pelczara, 
który na zebraniu Biflkuoóv' w Gnieź­
nie wysunął poshilat relormy i pod WIEDEŃ (PAT) Kierownictwo 
niesienia studiów w seminariach du - ( frontu pracy w Wiedniu rozesłało do 
chownych. Już na ośmiu zjazdach j wszystk.ch właścicieli przfcdsię-

mi. Zgłoszono 64 referaty Cztery be 
dą wygłoszone na. publicznych nosie - 
dzeniach, »nne w sekcjach, których 
jest jedenaście (filozoficzna, dogma - 
tyczna, biblijna, moralna, prawna, hi­
storyczna, homiletyczna, pedagogicz­
na, społeczna, ascetyczna i paster­
ska) .

W.ększość referatów ma charakter 
teoretyczny lub interesuje tylko teolo­
gów fachowców, jak np programy, me 
todyczne uwagi o nauczaniu poszcze­
gólnych przedmiotów, o prowadzen-U 
seminariów naukowych, —< inne mają 
charakter ściśle teologiczno - dogma -

tyczny. Godne uwagi jest, że w sekcji 
dogmatycznej jest kilka referatów z 
dziedziny porównawczej dogmatyki 
katolickiej i prawosławnej.

W sekcji filozoficznej większość re­
feratów jest z dziedziny logistyki.

Zjazd odbywa się pod wysokim pro 
tekitoratem J. E. Księcia Metropolity 
A S. Sapiehy, który na rozpoczęcie 
Zjazdu odprawi Mszę św. w katedrze 
na Wawelu.

Uroczysta inauguracja Zjaizdu oc'bę 
uzie się we wtorek 30 sierpnia o goJz 
10 w A u ’ i Uniwersytetu Jagiellońskie 
po. (KAP)

Represje araińw Imkm
w  A u strie ?

Kjfssirofr lotnicza w Szwajcarii
4 s a m o lo ty  r o z b i t y  się o s k a ty

BERN (PAT) •— Wczoraj po polud | del Piąty samolot ocalał.

członkowie Związku omawiali różne 
sprawy, wchodzące w zakres ich za - 
dań, jak: ustrój i organizacja semina­
riów, program studiów, wychowanie 
młodych kapłanów łtd. Ten ostatni 
problem jest najbardziej żywotny i 
dlatego na każdym Zjeidzie jest ży­
wo i wszechstronnie omawiany; kaidy 
z uczestników stara się w tej sprawie 
coś z własnego doświadczenia dorzu­
cić

Wydawane po każdym Z źdaie 
, Pamiętniki' (d :iiś 8 tom ów) są nader 
ciekawym dokumentem wielkiej t r o ­
ski o wysokie postawienie seminariów, 
a także intensywnej pracy członków 
nad zrealizowaniem swych zadań 
Członkami Zw:ązku są rektorzy i pro 
fesorow'e seminariów i dlatego postu­
laty i rezolucje uchwalone na Z jeż - 
dzie każdy na swoim posterunku sta­
ra się w życie wprowadzić

„Polskie Towarzystwo Teologiczne'' 
powstało później, istnieje dopiero lat 
dzieńęć. Miato t^lko dwa Zjazdy — 
we Lwowie i Warszawie. Wydane pa­
miętniki p. t. „Nasza myśl teologicz­
na' dają świadectwo wysokiego po­
ziomu wygłoszonych referatów ze 
wszystkich gałęęi nauk teologicznych, 
etanom ią pokaźny dorobek naukow y. 
Organem Towarzystwo jest kwartał - 
nik p. t. „CoPectanea theologica , wy­
dawany we Iwowie pod redakcją ks. 
ks prof A, Klawka i A Bukowskie­
go.

Obecny Zjazd jest wynikiem d e z y  - 
deratu wyrażonego na ostatnim Zjeź- 
dzie Związku w Częstochowie, abv na 
stepny Zjazd odbył się w Krakowe i 
wspólnie z Towarzystwem Teologicz­
nym albowiem zadania tych Towa - 
rzystw nie są zbyt dalekie od slabie, 
idą po tej samej linii, choć innymi dro 
gam:

Nad realizacja pracowali księża 
prof A. A r v h u t o w s k i ,  prezes 
krakowskiego Tow. Teolog, i ks. W. 
S z y m b o r, rektor .Seminarium Ślą­
skiego.

Zjazd obeony ma oblicze raczej nau 
kowe, tylko trzy sekcje maje charak- 
tek praktyczny. Zgłoszone referaty o 
charakterze różnorodnym o be j muj  
całokształt wiedzy telogicznej wraz z 
naukami pomocniczymi i praktyczny -
♦♦♦♦♦•* i *

PAMIĘTAJ

O BEZROBOTNYCH
NARODOWCACH

S p o rto w c y  francuscy
unikali sm żby wojskowej

PARYŻ (ATE) Wielka afera puboro 
wa wykryta w okręgu .marsylskirn zata 
cza coraz szersze kręgi. Dochodzenie wy 
kazało, że oprócz footbalistów, którzy 
uzyskali nieprawne zwolnienie z woj­
ska, 7 znanych kolarzy również posta 
rato się o 10 samo 8prawa została od - 
dana kmmpeiencii sędziego śledczego.

biorsl w wiedeńskich formularze z żą­
dań em dokładnego podania nazwisk 
zatrudnionych w firmach wiedeńskich 
Czechów, obywateli czechosłowac­
kich, a następnie obywateli wem ec- 
«ich czeskiej narodowości oraz dokła­
dnych dat, dotyczących ich pracy w 
wiedeńskich czeskich związkach i

stowarzyszeniach, jak również opis 
ich politycznych przekonań,

Powyższe zarządzenie stoi w zw \z 
ku niewątpliwie z rozpoczętą przed 
nieda wnym c zasem akcją publicystycz 
ną wiedeńskiego „Voelkischer Beo- 
bachter", który w "zeregu artykułów 
starał się zwrócić uwagę wiedeńskiej 
opinii publicznej na czeską mniejszość 
w Wiedniu, jej działalność polityczno- 
społeczną.

Izba p rts c w i na W ę e ^ r 1!

niu eskadra samolotów w sikŁadżie 5 
aparatów wys tarte we ła i  lotniska Du 
bendorf na święto lotnicze do Lugano. 
Nad kamo lem Schwyz samoloty trafi 
ły na gęstą mglę. 4 samoloty rozbiiy 
się o  sikały. Załoga 3-ch samolotów W 
składzie 6 osób poniosła śmierć, 2-ch 
lotników z 4-gó samolotu odniosło 
c,ężkic rany. Piaty samolot ocalał, lą 
dując pomyślnie w m. Bellinzona.

BERN (PAT)—  Szczegóły kamstro 
fy, która okryta cię żką żałobą wojsko 
we lotnictwo szwajcarskie, przedsta­
wiają Się następująco: Eskadra 5 sa­
molotów natrafia na gęstą mgłę, prze 
latując na wysoKOści 2500 m nad kan 
tonem Schwyz Samoloty zawróciły, 
zamierzając powrócić na lotnisko Du 
bendorf.

W czasie tego manewru 3 samoloty 
rozbiły się o skaty w okolicach Mno 
tałhal. 6-ciu lotników - oficerów penio 
sło śmierć. Czwarty samolot rozbił się 
o skaty w okolicach Dfusenberg i sta 
nąl w płomieniach. Ooaj oficerowie- 
lotnicy odnieśli ciężkie oparzenia i zo 
stali umieszczeni w szpitalu w EinSie-

Na miejsce katastrofy udały się eks 
pedycje ratunkowe z udziałem policji 
kantor,11 Schwyz oraz podchorążych 
oficerskiej szkoły lotnicze i.

P o  k a ta s tro fie
w  Tokio

TOKIO. (PAT). Ilość śmiertelnych 
ofiar katastroiy lotniczej, która w yda­
rzyła się przed trzema dniami na połud 
niowvm  przedmieściu Tokio -  Omari, 
wzrosła obecnie do 57 na skuteic zgonu 
wielu poparzonych podczas wybuchu ga 
zoliny.

, «   ■

„ A l b a t r o s ”  p ę k ł
LONDYN (PAT) —  Wczoraj wie­

czorem rozbił Się podczas lotu prób­
nego na lotnisku Hot field samolot „Al 
batros", który miał utrzymywać komu 
nikację przez Atlantyk północny. Sa­
molot rozerwał się na dwie części w 
nr oment ie lądowania. Pilot i trzej pa­
sażerowie ocaleli,

BUDAPESZT (PAT). W  dzisiej­
szym dzienniku ustaw ukazało się 
rozporządzenie rządowe o ustanowie­
niu izby prasowej. Izba składa się z 
dwuch oddzmłów odziału dziennika­
rzy i oddniału wydawców. Na czele 
każdego oddziału stoi przewodniczą­
cy Nadzór nad izbą sprawuje krajo­
wa rada prasowa, której prze wodri- 
czącego mianuje na okres 3 lat prezes 
rfady ministrów, do którego też nale­
ży kontrola nad całokształtem dzia­
łalności izby. Premier posiada prav^- 
unieważniania z urzędu uchwal izby.

Członkami izby prasowej mogą byc 
tylko obywatele węgierscy, w wieku

Zg o n  p o lityk a  rum uńskiego
BUKARESZT (PAT). W  Genewie 

zmarł znany polityk rumuński b se­
nator Grigore Filip«3cu, Zmarły był 
prezesem partii konserwatywnej (któ­
ra została rozwiązana na równi z in­
nymi stronnictwami) oraz wydawcą i 
dyrektorem dzienu.ka „Fpoea ,

O t r r o n a  N ie m c ó w  
sudeckich

WIEDEŃ (PAT). W Wiedniu zosta 
ło rozwiązanych 49 korporacyj akade­
mickich, natomiast me uległo lik w id a ­
cji 67 związków Niemców sudeckich 
w Austrii, którym zmieniono ty’ ko na­
zwę na związki Niemców sudeckich 
w Marchii zachodniej.

T a n s a  od obcych 
ro b o tn ik ó w

PARYŻ (PAT). Ministerstwo pra­
cy rozesłało do prefektów okólnik w 
sprawie zatrudniania robotników cu- 
dzoz.emCow. Według tego okólnika, 
przemysłowiec może zatrudniać robot 
ników obcokrajowców ponaa przewi­
dziany kontyngent liczbowy, jednak 
pod warunkiem opłacania specjalnej 
taksy w  wysokości 25 fr. od każdego 
robotnika.

C ze r w o n a  H is z p a r  la
zw ija poselstwa

RYGA (PAT). Charge datiaires 
Hiszpanii republikańskiej w Rydze, 
Palonka, zawiadomił łotewsk:e M.S. 
Z., że poselstwo hiszpanij reoublikań- 
skiej w Rydze zostanie zwinięte, a 
on sam powraca ao cęntrali.

ponad 21 lat, posiadający co na: 
mniej średnie wykształcenie. W myśl 
rozporządzenia, zadaniem izby praso­
wej jest m. in podtrzymywanie ducha 
narodowego i szerzenia !dealów ci, rze 
ścijańskich w dziennikarstwie".

O fia r y  z  3 ty g o d n i 
w s i  w  Palestynie

JEROZOLIMA — PAT—  W  pierw­
szych trzech tygodniach sierpnia r. b 
zabitych zostało w Palestynie 118 A  
rabów, 41 Żydów, 15 Anglików oraz 
jedna osoba nie określonej narodowo­
ści. Rannych w tym czasie było 86 Ży - 
dów, 71 Arabowi 26 Anglików.

R e k r u ta r a  p a rty za n tó w  
dia Palestyny

JEROZOLIMA - ‘-P A T — Władze 
libańskie aresztowały kilku członków 
organizacji, zajmującej się rekruta-- ją 
ochotników do arabskich oddz.ał w 
partyzanckich w Palestynie. Śledztwc 
ujawniło nazwiska 68 osób, które za 
pośrednictwem tej organizacji przede 
rtaly się do Palestyny

Wielkie zakupy zboża
w  R u m u n ii

BUKARESZT (ATE.) Wczoraj sfi­
nalizowano w Bukareszcie pierwszą 
wielką tranzakcję w ramach tegorocz 
nej kampan1’ eksportowej zboża. Tak 
więc Anglia zakupuje w Rumunii 40 
lys. wagonów pszenicy, a Belgia 28 
tys. wagonów. Łączna wartość obu 
tych tranzakcji przekracza 1,5 miliar­
da lei, a w stosunku du całej rezerwy

eksportowej pszenicy tranzakcję te 
' stanowią 40 procent

Jednocześnie z uwagi na kształtują­
ce s.ę niskie ceny zboża rżąd rumuń­
ski podniósł premie eksportowe z 10 
na 12 tys. lei od wagonu zboża Po­
nadto rząd pozoctawia eksporterom 
zboża do wolnej dyspozycji 30 procent 
sumy uzyskaruj drugą eksportu.

P y p b n w i  sow ieccy 
r i  n a h G ź e ó s i w ś e

MOSKW A (KAP] —  Na wniosek 
komisarza spraw zagranicznych Litw! 
nowa — Stalin wyaał rozporządzenie, 
by członkowie sowieckiego korpusu 
dyplomatycznego zagranicą brali od­
tąd udział we wszelkich ofirjalnych 
uroczystościach religijnych, gdy tego 
zajdzie potrzeha, o ile jednak uroczy 
stościi te beda rzeczywiście miały cha­
rakter oficjalno - państwowy.

Branie udziału W  ceremoniach re­
ligijnych o charakterze prywatnym 
jest w dalszym ciągu surowo wzbro­
nione.

i? obronie bskupa Sprolla
w y s t ą p ił  d z ie n n ik  w a ty k a ń s k i

CITTA DEL VAriC A N O  (PAT).—
„Osservatore Romano" poświęca ar­
tykuł w sprawie biskupa Rotenbur- 
ga, Sprolla, któremu władze niennec 
kie zabroniły powrotu na katedrę bi­
skupią.

Biskup nie wziął udziału w głoso­
wania plebiscytowym z 10.4 br„ wsku 
tek czego stał się przedmi Jtem wro­
gich demonstrs.cyj. Ostatnio biskup 
zmuszony był opuścić diecezję, powro 
cił jednak 15 lipea. Po jego powrocie 
zaczęły się wrogie manifestacje, w 
których brała udział ludność, przy­
wieziona na miejsce autokarami i ko

Ie:ą. 23 Lipca demonstracje Sie po­
wtórzyły, przy czym wybito szyb I 
poprzewracano meble w pałacu bi­
skupim. 31 lipca biskup polecił od­
czytać list pasterski do wiernych, aie 
przeszkodziła temu poheja.

Tegoż dnia usiłowańó zorganizować 
nowe demonstracje, ale nie dały one 
rezultatu Ponieważ sytuacja przybra­
ła obrót korzystny dla biskupa, prze­
to 24 bin. wydano zarządzenie poli­
cyjne, zakazujące biskupowi pot /tu w 
obrębie jego diecezji. Zwoiawszy ka­
pitułę diecezjalną, biskup oświad­
czył, że cofa się wobec gwałtu.

Złazu Niemców zagranicznych
w  S tu ttg a rc ie

BERLIN — PAT—  W  sobotę roz­
począł się w Stuttgarcie, zwanym 
„Miastem Niemców z zagranicy 6-ty 
zjazd organizacji zagraniczni - pai tii 
narodowo - socjalistycznej Zjazd ten, 
zarówno lak i zjazd włocławski, zwo­
łany został pod hasłem „W ielkiej Rze 
szy" i, jak podkreśla prasa i radio nie 
mieckie, będzie największą tego ro - 
dza/u imprezą, gdyż zarówno pod 
względem ilości uczestników, jak i roz 
maitości imprez, przejdzie dotychcza­
sowe zjazdy Niemców z zagranicy 
Jak stwierdza prasa niemiecka, w

'akońttenie KonNemM
poiSKC - litewskiej

KOWNO. (ATE.) —  Zakończono tu 
polsko - Utewską konferencję kolejo­
wą. W czasie obrad tej konferencji 
ustalono pewne zmiany w rozkładzie 
jazdy pociągów na trasie Kowno —  
Warszawa i Kowno —  Wilno. Zmia­
ny te zostaną już wprowadzone ao je 
siennego rozkładu jazdy.

Członkowie polskiej delegacji, ko­
rzystając z okazji udali się na zwie­
dzenie Kłajpedy i zapoznanie z tam­
tejszymi Warunkami komunikacyj­
nymi.

Wniosek dentystów japońskich
a j y  umarłym odbiera! źło te  plom by zeb y i korony

TOKIO (ATE) Związek dentystów 
japońskich wystąpił z projektem, aże­
by do każdego krematorium przy­
dzielony był dentysta, któryby wyj­
mował zmarłym złote plomby, zęby 
i korony przed spaleniem zwłok. W y­
stępując z tym wnioskiem do rządu,

związek dentystów obliczył, że co ro­
ku gime w ten sposób złota wartości 
około 10 milionów ien,

Pi ojekt dentystów japońskich uza 
sadniony jest olbrzymimi kosztami 
wojny i zw iązanym z tym brakiem 
złota.

zjeździe tegorocznym reprezentowane 
będą wszystkie ośrodki Niemców i  ztt 
granicy,

W  czasie uroczystości zjazdowych, 
które Lędą trwać przez caiy nadeno • 
dzący tydzień, przemawiał w niedzie­
lę rano minister spr. we ynętrznych 
dr. Fr'ck.

0  i e d i s n s f i ^ c  M a n d i i
DUBLIN (PAT) —  Nawiązując do

oświadczenia w sprawie podziału lr 
landu, złożonego przez przewodniczą 
cego sejmu irlandzkiego na między­
parlamentarnej konterencj. w Hadze. 
„The Irish Press", zaznacza, iż nie 
należy sądzić, jakoby ostatnia ukła- 
dy angielsko - irlandzkie miały za­
kończyć wiekowy spór pomiędzy W 
Brytanią i Irlandią. Zasklepiły on®,

conrawda, niektóre blizny, ale tak dłu 
go, jak istnieje podział Irianem, nie 
może być mowy o ostatecznym poro­
zum ien.u.

Pismo twiei dzi, że ogromu, więk­
szość narodu irlandzkiego pragnie zje 
dnoczeftia, a w samej Irlandii północ 
nej 1/3 ludności opowiada się za zjed 
noczoniem.

R e k la m a  b e z  lu d zi
WIEDEŃ (PAT) Prezydent Poli* 

Cu wiedeńskiej zauronił używania lu­
dzi do celów reklamowych.

Unikają m i  hiszpańskich
BTjKARESZT (ATE). Że statku an­

gielskiego Stratford, który odpłynął t  
Constanzy do Walencji z ładunkiem ben 
zyny, udekło 26 marynarzy angielskich, 
odmawiając odbycia reisu na wody hisż 
pańskie. Konsulat brytyjski odsyła łch 
koieją do Anglii.

D a ls z e  3 o fia ry
JEROZOLIMA (PAT) —  Oficjał-, 

me komunikują ze zamach bombowy 
w Jnffie pociągnął za sobą 23 ofiary
ludzkie.

S tr a s z n a  b u r z a
nad Łotw a

RYGA. (ATE.) — W dniu wczoraj­
szym nad całą Łotwą prźeszedł nie­
zwykle silny huragan. Np. w  porcie 
libawskim huragan był tak silny, ze 
tworzył olbrzymie, do 70 metrów Się 
gające słupy wody.

Na terenie Letgalil pioruny zabiły 
kilku ludzi i spowodowały kPkana- 
ście groźnych pożarów, a wichura po­
zrywała niemal wszystkie przewody 
telegranczne, telefoniczne i anteny 
radiowe. Z 32-ch domow rozszalały 
huragan pozrywał dachy.

Coraz cieplej na 2:emi
OSLO. (ATE). Profesor fizyki na uni­

wersytecie w Oslo ńdolf Hotel twierdzi, 
że średnia temperatura zimowa kuli 
ziemskiej stale wzrasta. Od roku 1618 
wzrojła średnio terrneiatura ziemi o 7® 
i to zarówno na połkuii północnej jak i 
południowej. Zdaniem wybitnego fizy­
ka norweskiego fenomen ten należy 
zawdzięczać pewnym zmianom saszłym 
w tak 2w. foto-sferze słońca.
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Samorząd gromady wiejskiej
Reform a nie dała dobrych w yników

Uchwalenie ustaw o ordynacji wy­
borcze, Jo samorządu terytorialnego 
wysunęło na powierzchnię życia pu­
blicznego zagadnienia samorządowe, 
gdy norma1 nie sprawy te poruszane 
są jedynie w pismach fachowych 
i szerokie sfery obywateli nie zawsze 
dokładnie są zaznajomione z formami 
ustrojow ymi i z treścią pracy samo­
rządowe,.

Struktura naszego samorządu tery­
torialnego opiera się głównie na po­
stanowieniach ustawy z mar aa 19J3 
r. (Dz, Ust. R. P. Nr. 35/1933 r., p: 
294). Do wydania powyższej ustawy 
podstawową komórką samorządu na 
wsi była gmina dwóch typów: 1. na
obszarze b. zaboTu rosyjskiego gmina 
duża t. z. zbiorowa; 2. na obszarze b. 
zaboru austriackiego i pruskiego 
gmina jednowioskowa. Marcowa 
ustawa zmieniła zasadniczo istnieją­
cy stan przez ustanowienie nowego 
stopnia samorządowego w postaci 
g r o m a d y  oraz przez wprowadze­
nie ,ednoiitego typu gminy dużej t. z. 
z b i o r o w e j  na obszarze całej Pol­
ski (z wyjątkiem wojew. śląskiego).

Dokonane przez ustawę z 1933 r 
zmiany w pewnej mierze uzależnione 
są wzajemnie, gdyż przy dokonywa- 
nei unifikacji wybrano linię najmniej­
szego oooru, tworząc gromady z ist­
niejących w b. zaborze pruskim j au­
striackim gmin jednowtóskowych 
i łącząc je następnie w gminy zbio­
rowe.

Genetycznie g r o m a d a ,  jako ko­
mórka samorządowa, pochodzi od sa­
morządu wiejskiego b. zaboru rosyj - 
skiego, wprowadzonego ukazem z 1864 
r. w  celach, jak wiauomo, politycz­
nych. Dziwną losów koleją obecnie 
gromada, jako samodzielna jednost - 
ka samorządowa, zawdzięcza swoje 
powstanie w główne, mierze celom po 
litycznym sanacii w jej rozgrywkach 
wyborczych. Tym się też tłumaczy, że 
w ustawie samorządowej z marca 
1933 r, oard^o ooszernie omawia się 
ordynację wyborczą rad gromadzkich, 
at>zakresie działania gromady (poza 
zarządem własnym majątkiem) art. 17 
ustawy bardzo ty1 ko ogólnikowo wska 
żuje na bliżej nieokreśloną wspołpra ■ 
ce z gminą. Dopiero w cztery lata póź­
nie i wyszło w „Dz. Ustaw" (Nr. 9 z 
dn. 9 lutego 1937 r.}, rozporządzenie 
Min. Spraw Wewnętrznych, określa­
jące zakres działania gromady.

G r o m a d a ,  choć stała sie jedno­
stką samorządową, nie posiada osobo 
wiości’ prawno - publicznej, w związ­
ku z tym władze jej "ie  są władzami 
w rozumieniu art. 2 Rozporządzenia 
Prezydenta z dn. 19.1.1928 r. (o orga­
nizacji wlaidz administracji ogolnei). 
Z tego więc powodu wszelkie zarzą - 
dzenia i uchwały władz gromady mu­
szą wychodzić za pośrednictwem i w 
imieniu wtadz gminy. W  takiej dość 
skomplikowanej postaci obecnie każ - 
da wieś, każda os.edle stanowi niby 
oddzielną jednostkę samorządową, po 
siadającą swoje władze, pochodzące z 
wyborów w osobach sołtysa, poasołty- 
6a i radnyoh gromadzkich.

Urzę Iowanie sołtysa, pod" ołtysa 
trwa 3 lata, radnych gromadzkie h, któ 
rych liczba w zależności od licz Dy 
mieszkańców gromady wynosi od L!
do 30, irwa 5 lat. Po upływie powyż­
szych terminów następuje, wybory w 
ten sposób, że soli ysa i pedsołtysa wy 
biera rada gromadzka, radni zaś gro­
madzcy pochodzą z wybór >w dow- 
szechnych.

.Wybory zarządza s i a r o s t a p o -

w i a t o  w y, który jednocześnie mia- 
nuie przewodniczących gromadzkich 
komis ii wyoorczych członków zaś wy 
biera ją zarząay gmin i  j. łącznie 
wojt, podwójci i ławnicy, a wręp naj­
bardziej uzależnione ou staro? ty oso­
by. Jeżeli do tego dodamy, 1) że sta­
rosta, jako władzć zarządzająca gro­
madzkie wrybory, kontroluje czynno - 
ści komisji wyborczych z prawem ka­
sowania ich uchwał, a jednocześnie od 
jego woli zależy podział grom id na 
okręgi wyborcze; 2) że starostą bez­
apelacyjnie rozstrzyga sprawy wme- 
sionych protestów przeciwko wybo - 
rom, to zrozumiemy, że rola starosty 
w akcte wyborczym gromad wysuwa 
się na pierwszy plan.

Sama technika wyborcza jest duść 
skomplikowana w stosunku do pozio­
mu wyrobienia wyborczego wsi. Już 
konieczność głosowania tylko na 1/4 
liczby przypadających na daną groma 
dę mandatów —  jest trudna do zro­
zumienia ludziom na wsi, wprowadza 
chaos w umystach i budzi stosunek po 
de irzl.h/y, oraz niechętny do samego 
aktu wy boro w. Drobna zaś liczba pod 
pisów (10 wyborców), potrzebna do 
zgłoszenia list kandydatów w ilości 24 
nazwisk przy najmniejsze', gromadzie, 
piowajzl do nadp-odukcji kandyda - 
tów na radnych'—  a co za tym idzie 
—  do zupełnego rozproszkowania gło- 
• ow i przypadkowość w wynikach 
w/borów.

Pady gromadzkie, wychodzące z ta 
kich wyborów, w wyjątkowych tylko 
wypadkach mogą stworzyć ciała rzą­
dzące o  jakimkolwiek wspólnym p ro­
gramie dz iałań'a, normalnie musi to 
byt zupełna wieża Babel, rzadko sdol 
na do twórczej pracy, Zakres dzia - 
łania gromady, ustalony w 15 punk­
tach w ant. 5 Rozporządzenia Min. S 
Wew., przeznacza dosyć szerokie po­
le pracy radom gromadzkim. Część 
tych zadań należy do ustawowych o- 
bow iązków samorządu gminnego, jak 
budowa i utrzymanie szkól powszech­
nych, budowa i naprawa dróg, opieka 
nad ubogimi itd„ część zaś stanowi 
specjalnie zadania giomad, jak budo - 
wa domów gromadzkich, popierać e 
rolnictwa, budowa studni, kąpielisk, 
łaźni gromaazk.ch, zakładanie lelefo 
nów publicznych, oświetlanie ulic, u- 
trzymywanie wart nocnych itd.

Wykonanie tych zadań —  przy yu- 
kłych źródłach dochodowych — wska

R z ą d  U . S. A .
rakutii oSbrzym e ifcici zboża

\Y A.SŻ YNGTON 1ATE). Rząd Stanów 
Zjednoczonych podał d o  "wiadomości iż 
zamierza wykupić nieograniuzone ilości 
zboża, może naiwet do 100.000.000 bu szła. 
w  celu wchłonięcia nadprodukcji. Rząd 
usiłować będzie aK największą dość wy 
kup-onego zboża eksportować, resztę 
zaś zamierza rozdać biedmnn.

tatysenłtyZB i na Cyprze
ATENY (ATE). Na skutek licznego 

na.piy>wiu emigrantów żydowskich, któ - 
rzy starali się osieckie na Cyprze, lud - 
nosć wyspy zaczęła gwałtownie proiesio 
w ać i demonstrować przeciwko temu nie 
pożądanemu zwiększeniu liczby ludno - 
ści cypryjskiej.

Nauka rumuńska
W  żydowstde5 „Naszej Opinii" (nr 

159) ukazał się artykuł omawiający li- 
kv laację prądów nar udowych w Ru­
munii i powrót „normalnych" stosun­
ków, w których żyd"stwo czuje się 
nadal siłą naczelną, tneookonalną i 
nieusuwalna Publicysta żydowski cie­
szy się Bardzo z tegc powodu że „na­
uka rumuńska idzie w las" i że nie 
pozostame po niej żaden ślad...

Czy to tufc przedwczesny tryumf? 
Zdajt nam się, że żydostwo zbyt po­
chopnie dmie w trąbę zwycęstwa! 
Nauka rumuńska nie pójdzie bowiem 
w las...

Naroaowcy w  innych krajach, a 
zwłaszcza w tych, które mają wątpli­
we „szczęście" gościć przymusowo 
większą ilość Żvdow u siebie — mo­
gą i powinni zdobyć z doświadczeń 
-umunskiob pożyteczną naukę dla 
siebie. Przebieg wypadków w Rumu­
ni: ma boi mm przykładowe i nawet 
laboratoryine znaczerYe. Przypomnij­
my sobie poterótce, jak to byłe?

Najp r.rw kierowricy lóż masoń­
skich zgłosili snę u patriarchy rumuń­
skiej oerawi prawosławnej a zaoewn' ■ 
Ii go, że masoneria rozwiązuje się (?) 
i że me bęazie zwalczała cerkwi. Po­
tem przyszła wyborcza klęska libera­
łów. Powołano do rządu nacjonali-,1 
stów: Gogę i Cuzę. Obarczono jch 
c a ł ą  odpowiedzialnością, ale n i e 
d a n o  i m c a ł e j  w ł a d z y .  Pod­
ziemne wpływy podszczuwały jedzn 
odłam nacjonalistów przeciw drugie­
mu Pi emier Goga wydawał zarzad że­
rna, lecz aparat państwowy okupowa­
ny przez inne czynnuki polityczne, za­
rządzeń premiera me wykonywał, 

Zydostwo •'organizowató szturm go­
spodarczy przeciw rządowi. Ma jąc 
przemożny wpływ na bieg życia go 
spodarczoge w Rumunii, Żydzi wywo­
łali z  jednej strony panikę na gieł­
dzie i w bankach, a z drugiej stron’ ' 
zatrzymali sztucznie działanie mach:- 
ny gospodarczej, Przemysł i handel 
pogrążyły się w sztucznym „zastoju".

Rząd prof. Gagi pod naparem czyn­
ników decydujących podał się do dy­
misji.

Na czele nowego rządu stanął pa­
triarcha, głowę -uimuńskiej cerkwi 
prawosławne Fod osłoną tego naj 
wyższego autorytetu cerkiewnego roz­
poczęła się ostra z a c z e p n a  w a l ­
k a  z żywiołami narodowymi, gdy z 
drugiej 6trony nakazano o d w r ó t  
z  pozyc,* anłysemicKiicn.

Prof. Goga umarł; prof. Guza ,ist 
82-letnim starcem. Kpt Codreanu, 
przywoaca ni 'silniejszego liczebnie 
odiamu narodowców rumuńskich, zo­
stał skazany na Wieloletni* więzienie 
i zamknięty w klasztorze (!) prawo­
sławnym na odosobnionej wyspie. A 
w prasie po awił się przed trzema ty- 
jgodnianY taki urzędowy komunikat: 

— „ B u k a r e s z t ,  6.8.1938 Ogło­
szono tu nowy dekret mniejszościowy, 
przyznający wszystkim obywatelom 
Rumunii r ó wn o up r a wn i e n i e .

OptibLaowanj w związku z tym re­
gulamin komsari; tu generalnego dla 
spraw mniejszościowych przewiduje 
zgodnie z konstytucją że wszyscy o- 
bywatele rumuńscy, bez różnicy po­
chodzenia wyznania lub rasy, są rów­
ni wobec ustaw posiadają te same pra­
wa polityczne i powinni uważać ojczy­
zn ę rumuńską za najwyższy cel swego 
żyda". —
Dekret ten przekreślił wszystkie 

przeć lwi yidowskiic j artzadzeaiia „1 Rów­
nouprawnienie", które zostało przy­
wrócone zapewniło znowu Żvdom 
p r y m a t  w życiu gospodarczym Ru­
munii i dało im swoDodę organizacyj­
ną we wszystkich dzicdzunach.

Gdy żydostwo odzyskało swobodę, 
to równocześnie n a n a r o d o w e  prą­
dy  rumuńskie spadły represje, połą­
czone z konfiskatą majątków. wvro - 
kami sądowym, więzieniami lip.

Tygoanil syjonistyczny w plsoe 
(„Nastza O pnia"). przypomniawszy 
pokrótce przebieg wypadków pisze i  
radością:

—„Z kolei przyszło dalsze r o z w i d ­
n i e n i e  h o r y z o n t u .  Strzałka na 
barometrze cwałowała w kierunku 
„pogody"...

...Przez drobna szczelinę na połud- 
Łiawyu wschodzi*. IEuropy) wdziera

się... snopek  ś w i a t i  a d z i e n n e -
e o". —
Jak widzimy —  żydzi są całkowicie 

z a d o w o l e n i  z tego obiotu rzeczy, 
jaki nastąpił w Rumunii. Są to —  o- 
czywiście —  wewnętrzne sprawy spo­
łeczeństwa rumuńskiego dó których 
nie chcemy się m eszać Nas zaintere­
sowała przede wszystkim i e c h n i -  
k a społeczno - polityczna, jaką za - 
stosowano w Rumun u celem skrępo­
wania i ewentualnie zlikwidowania ru­
muńskich organizacyj nacjonalistycz­
nych.

T e c h n i k a  ta polegała na tym, 
że do gry politycznej przeciw nacjo­
nalizmowi wciągnięto n a j w y ż s z y  
a u t o r y t e t  r e l i g i j n y  kraju 
rumuńskiego, stawiając na czele rzą­
du samego pati larche cerkwi pra wo - 
sławnej, która jest tam „kośnoiem 
państwowym". Pod osłoną tego naj- 
wyżfzego autorytetu religijno - cer­

kiewnego przytłumiono i przyduszo- 
no rumuńskie organizacje nacjonal. - 
styczne Któżby śm:dł stanąć w ich 
obronie, jeżeli c e r k i e w  była prze­
ciw nim ?

I tę właśnie technikę skutecznie wy­
próbowaną w Rumunii, postanowili 
Żydzi eksportować zagranicę do kra­
jów k a t o l i c k i c h  i tam zastoso­
wać ją przeciw nacjonalizmowi: rool - 
skiemu, wloskiem-u, belgijskiemu, 
francuskiemu i h szpańskiemu (w 
Niemczech nacjonalizm hitlerowski z 
innych wizględów sam rozpoczął wal - 
kę zaczepną z katolicyzmem i duch o - 
wieńsiwem katolickim)

Ileż to wysiłków podjęło żydostwo, 
aby doprowadzić do ostrego i jawre- 
go konfliktu między prądami narodo­
wym a Kościołem katcLckim! Ileż to 
razy prasa żydowska (i pod wpływa­
mi żydowskimi stc-.ąca) gromiła i wy­
kluwała nacjonalL ów-katolików, po­

zywało by na konieczność tak s fo r ­
mowanej ordynacji wyborczej, by wy 
chodziły z wyborów zespoły radnych 
jaknaibardziej zwarte i jednolite o 
wysokim poziomie ideowym, gdyż tyl 
ko takie zespoły mogłyby choć w drób 
nej mierze podołać włożonym na nie 
obowiązkom.

Praktyka ostatnich lat pokazała, że 
na 40.000 istniejących prawni i gro - 
mad jaką taką gospodarkę prowadzi 
ło zaledwie 5.000 gromad, przeważ - 
nie w tych wo jewództwach, gd :ie po­
przednio istniały gminy jednowiosko 
we i przekazały swoj majątek groma­
dzie. Te 5.000 gromad wydatkowały 
iączme około 8 nr Jonów zł. w roku 
Tu dżetowym 1936-37, co bv przecięt­
nie dawało oJoło 1.500 zł, na gromadę 
wydatków roczn e.

Biższa analiza budżetu tych gromad 
wskazuje, że główna część tych wy dat 
ków idzie na utrzymanie majątku 
własnego gromady, z którego uzysku­
je się dochód, następnie na opłatę ad 
nimstracji gromadzkiej i tylko b a r­
dzo drobna suma obracana jest na po­
trzeby oświaty. Pozostałe 35.000 gro 
mad nie robiły nic po za dokonarlem 
samego aktu wyborczego.

Wszystko to świadczy nie tylko o 
wielkiej- dysproporcji pomiędzy plęk 
nymi zadaniami, literacko wyliczony­
mi w Rozporządzeniu Min. S. Wew., 
a ubogą rzeczywistością naszej wsi, 
lecz również świadczy i o tym, że nie 
w płaszczyźnie gospodarczej, admin 
stracyjnej czy wychowawcze; szukać 
należy genezy ustrojowej gromady.

Szukać jej należy w przew:dywa - 
niach wyborczych sanacji, dla któ - 
rych potrzebna była taka maleńka ko 
mórka wyborcza, gdzie nacisk zew - 
nętrzny może mieć wszelkie szanse po 
wodzenia, a oidynacja w ybercza (do­
statecznie skomplikowana z możliwo­
ściami stosowania geografia wybór - 
czej) sprzyja wszelakim m ożliwo- 
śc;om Trzeba bowiem panrętać o 
tym, że od tych wyborów do rad gro­
madzkich, ty ch niepozornych gromad, 
pozbawionych właściwie większego 
znaczenia w życiu samorządowym kra 
ju, od ńich zależy sikład osobowy 
wszystkich dalszych stopni samorzą­
du terytorialnego m  wsi.

Nie Kto inny, tylko r a d n i  g r o ­
m a d z c y  danej gminy —  łącznie z 
sołtysami i podsołtysami —  tworzą t. 
z. g m i n n e  k o l l e g i u m  w y ­
b o r c z e ,  które wybiera r a d n y'c h 
g m i n n y c h ,  ci zaś ze swej strony 
powołują r a d n y c h  p o w i a t o ­
w y c h ,

Obowiązt ,ąca ordynacja wyborcza 
Jo Serniu '■ Senatu daje też przewagę 
ij/zedsu-wi-.ciom samorządu teryto­
rialnego w kolegiach, wyznaczających 
kandydatów na posłów do Sejmu 
stwarza w.ęc taką sytuację, że w pew­
nej mierze wyoory ao rad gromadź - 
kich decydują o składzie osooowym 
Sejmu i Senatu. W takich więc warun­
kach, przy specjalnie skonstruowanej 
ordynacji wyborczej, przy niezmiernie 
wielkim wpływie starostów na akcję 
wyborczą, a z drugiej strony przy 
wprowadzeniu samorządowych wybo 
rów gromadzkich w orbitę wyborów 
poi'tycznych, trudno się dziwić, że 
węKSzosć polskiego społeczeństwa me 
żywi gorętszej wiary w skuteczność 
„takich" wyborów,-i — w następstwie 
tego braku wiary — nie widzi w nich 
poszukiwanej drogi wvi".cia z obecne­
go położenia.

A  O.

wołując się na autorytet Ojca św„ 
kardynałów i biskupów!

Trzeba przyznać, że pomysł Iikwi - 
dowania prądów liac Dualistycznych 
przy pomocy meranchii kościelnej i 
pod jej firmą —  był pomysłem bardzo 
chytrym. Chowanie się Żydów (i ma­
sonerii) pod ornat katolicki, aby pod 
nim zakonserwo wać swe ją przewagę 
nad społeczeństwami chrześcijański - 
mi, może być uznany za pewnego ro - 
dzaju „arcydzieło przeDi głości. Lecz 
narady nie są już tak naiwne, jak są­
dzą żydowscy „technicy". Kościół ka­
tolicki nie będzie narzędziem polityki 
żydowskiej w walce z prądami naro - 
d owy mi.

Żydostwo musi sonie sizukać mnych 
sposobów oóron f. A  może pogrążyć 
świat w pożodze w o j e n n e j ?  I 
ten pomysł „świta" w  głowach polity­
ków żvdowstuCh, lecz jest to już inne 
zagadnienie.

P fiZ E S U B  PRftST
TEORIA WZGLĘDNOŚCI 

W  „WiiECZ. WARSZAWSKIM1

Między „Czasem" a warszawską 
poi anną i południową prasą bulwa­
rową wywiązała się polemika o  p'o 
karstwie. „Czas" zgłosił pretensje do 
tej prasy, że swym plotkarstwem po­
litycznym żongłuie w  sposoD wyraźnie 
przychylny dla rządu.

Odpowiadając na to, oświadcza 
„W ieczói Warszawski ;

,Ktoż lepiej, niż „C zas1, pownńen 
wiedzieć o tyir że w polityce stosuje 
się często teorię względności, według 
której nie tytko dla nas, ale dla c - 
brzymie większości społeczeństwa poi ■ 
skiego, Sławo i jest lepszy od Sławka , 
„C za s" jest w yraźn ie oburzony 

stosow aniem  teorii w zg lędności „w  p o  
lity ce "  pism a p o łu d n iow ego  i pisze:

„Bardzo ciekawe wyznan ie na łamach 
pisma chcącego uchodzić za narodowe. 
„W ieczór -woli zatem rzad w istocie 
słaby, rząd bez wyrazu, rząd politycz­
nie skłócony, rząd pozoai*. iony gene­
ralnej linii programowej rząd, ktorego 
premier całą swoją uwagę skupi" na 
płotach, stodołacn, ceme r»rzędzv itp. 
od  rządu suiiego i r iprawdę autoryta­
tywnego, od rządu, który miałby z pe­
wnością konkretny program, od rządu, 
który byłby z per* nością ten program 
konsekwentnie reai. zował. Najt13 dziej 
'"terzaiące iest jednak to, że „W ieczór 
Warszawski" z taką sympatią odzywa 
się o  rządzie, który rynaimniei nie 
stroni od kontaktów z lew cą i to kon­
taktów nie tylko „od  święta

Żale poa adresem „W iecz. Warsz." 
nie są —  naszym zaaniem —  uzasa­
dnione. Skoro ktoś jest wyznawcą 
c z ę s t e g o  stósowaiua teorii względ 
ności w polityce —  t-o równie dobrze 
może powodować s;ę względnością w 
stosunku ho rządu gen. Składkowskie 
go —  jak płk. Sławka. Nie ma różnic, 
jest tylko teoria względności w  każ­
dej sytuacj

NAWAŁ MÓW O NIEBEZPIE­
CZEŃSTWIE WOJNY

Sobota obfitowała w Anglii w  na­
wał m u c  Wszystkie mowy miały 
łączność z krytycznym położeniem 
w Eurooie, wywołanym zaostrzeniem 
się zatargu czesko - niemieckiego. 0 - 
boR sir Johna Simon a przemawiał a- 
merykański minister spraw zagranicz­
nych, Cordell HulI, w  10-tą rocznicę 
podpisania paktu Kellog —  Briand, 
o czym czytamy w depeszy londyń­
skiej „Kuriera Warszawskiego":

„27 sierpnia 1928 r, —  mówił Coraull 
Hull —  przeJstnwiicicle Stanów Zjedna 
cznnych Niemiec, Belgii, Francji, Im­
perium Brytyjskiego, Vtłocł Japonii, 
Polski i Czechosłowacji zeu-ali się w 
Paryżu i oświadczając, że zdają sobie 
w całej pełni spra wę ze swegc solenne­
go obowiązku działania d 'a dobra ludz­
kości dobrowolnie wyrzekli się wojny, 
jako narzędzia polityki i zobowiązali 
sie używać jedynie soosebów pokojo­
wych do i o."/iazywania wszelkich soti­
rów i konfliktów, /obowiązania te za­
stały pozy jęte i stały się wiążące dla 63 
państw".
Według tego samego pisma, prze­

mawiał również brytyjski minister o- 
bror.y narodowej, sir Thomas In- 
skeep, który

,.stw erdził, że wvpadk w Czecho­
słowacji zbliżają się do d tcyduącego 
momentu: , iczpośiedaio —  mówił —
nas w_Anglii nie dotykają osobliwe tru­
dności rasowe w Czechosłowacji, po ; 
średnio jednak jesteśmy zainteresowani 
w czvnieniu wszystkiego, co lezv W na­
szej mocy, by powstrzymać ku nflikt, 
który może objąć cały świat, co jest po- 
woćb n dla którego ^.ngha wysłała do 
Czechsl.rwacji lorda Runcimana .
W~eszcie wygłosił przemówienie 

lord Church 11 w  klubie konserwaty­
stów, dowodząc, że położenie w Euro­
pie zbliża się ku rozstrzygnięciu, któ­
rego dłużej odwlec nie fcędzie można. 
Lord Chuichill nie sądzi, by wojna 
była nieuniknioną, zwrócił się Jednak 
z wezwaniem dc Rzeszy, by rozpuści­
ła olbrzymi'; zmobilizowane armie.

Apmbując politykę rządu w spra- 
w :e Czechosłowacji, wyraził lord 
Churchill nadzieję, iż misja lorda Run­
cimana doprowadzi do pomyślnego za 
łaLWienia kwestii JCzechosłowacj^ me 
taił f-dnak obawy, iż może dojść do 
niebezpiecznego lokalnego konfliktu, 
którego skutki nie daćL.a się przewi­
dzieć

Wreszcie powiedział lord Chur­
chill, według relacji „Kur. Warsz.” :

,,\ mv, że naród niem ń ;k, nie pra­
gnie • ojny, a nade wszystko, że nie 
pragnie w om y z Impennm Brytyjskim, 
i dlatego też n iepok oje  nas.ze i nasze 
nadz i skupio-  z s? na tym nadzwy - 
czajnym człowieku, który stoi u szczytu 
władzy v Nieme ech. Poti liósł on swój 
naród z  upadku i postawił go w pierw- 
szjm 'zeiagu mocarstw. Byłobv to zai- 

hf katastrofą, gdyby oorzuca:ąc wszy­
li 2 00 uczvnił dla narodu niemiec-
Kiegc prow adzj go ku zojnie, któ- 
r< z całą pewnością siałaby się wojna 
sv. atową. Cokolwiek sie „ta ie pań­
stwa -b e t  powinny wiedzieć, że Anglia 
i hnpei um Rn-tyjskie zdolne są do o- 
degrama swe- roli i wyładowania swe­
go oburzeni; tak, jak to uczyr ły przy 
innych wielkich historycznych oka- 
z l^ch, które nie są leszcze zapomnia- ne ,
Niepokój, jaki s.ę wyczu wa w poli­

tycznych środow sikach Anglii, zjra- 
dża powagę położeni*
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200.000 p^tailńw na tem\ Górze po m n e :  księ d za  ko r d e< :k :ego

Częstochowa, w sierpniu
Dzień 26 sierpnia jako święto Mat- 

Łi Boskiej Jasnogórskiej jest specjal­
nie uroczyście święcony na Jasnej b o ­
rze.

W  roku oieżącym na święto to zje­
chało ogółem ponad 200.000 osób.

Uroczystości rozpoczęto procesją 
eucharystyczne - mariańską, prowa - 
dzoną po wałach przez ks. bis kuna Ku 
b n ę  w asyście ucznego auehowień - 
stwa. Kazanie ^wypowiedział misjo­
narz O. Szatko.

Przez całą noc bez przerw trwała 
adoracja Najświętszego Sakramentu. 
Modlitwy podczas adoracji czytali ko 
lejno Paulini.

Dzień 26 sierpnia rozpoczęto w ka­
plicy odsłonięciem cudownego obrazu 
przy dźwiękach Intrade.

O godz;nie 10-tej przed południem 
pontyfikalna sumę w asyście licznego 
duchowieństwa odprawił błskup-sufra 
gan Zimniak w obecności biskupa Ku- 
bLiy, który w gorących słowach prze 
mówił do zebranych, oddając wzr j s z o  
nvm tłumom specjalne pozdrowienie 
od Ojca św. Wspaniała procesja ma­
riańska zakończyła uroczysty dzień.

W  dniu 27 b m, odprawiono rów - 
nież wi de  nabożeństw, które trwały 
od 5-t< > rano do 7 30 wieczór po czym 
rzesze sierpy oh poczęły opuszczać 
Częstochowę.

Jlraęfttfi j feu od bt**g. W. Kadłubka
w  tre lc a c h

KIELCE (Teł. wł.). W Jędrzejowie, w 
kościele ip-ocysterskim zakończone zosta 
ły 27 bm. uroczystości ku czci błog. Win­
centego Kadłubka, patrona ziemi kielec­
kiej.

W roku bieżącym parafia ołog Wincen­
tego Kadłubka obchodziła 25-lecie swego 
założenia, a proboszcz jej, ks. prałat Mar­

chewka, 30-le—ć  święceń kapłańskich. 
W tegorocznych uroczystośooanh brali u- 
dział JE ks. iw.'kup KuDicki z Sando­
mierza, opat cystersów ze Szczyrzyca, 
wielu dostojników kościelnych i świec­
kich oraz tłumy wiernych, przybyłych tu 
z wielu m iejsivw rści ziemi kieleckiej.

• ‘3rtlzr i TM i 5 i i  i
n ie p o k o ją  m l e s z k a ń t ó w  zie m  w schodnich

Pińsk, w sierpniu.
Na terenie pow Latu StoLńskiego o- 

statnimi czasy pojawiły się w znacz - 
nych ilościach dziki. Poczyniły one 
wielkie spustoszenia w polach zasa - 
dz ornych kartoflami a nawet podr.bie- 
rały się do stert ze zbożem. M iejsco­
wa ludność odstiasza ie kijami a w no 
cy pochodniami Pozaiem zwróciła się 
do władz z prośbą o  urządzenie polo­
wania.

Na podwórko T. Kiryczuka, m: ;sz- 
kańca wsi Rogoźno, pow. brzeskiego, 
przybiegł wilk, kióry zaczął gonić ku­
ry, Wieśniak, widząc wdKa, chw ycił 
ze stojące widły i rzucił się na niego. 
Wskutek jednak własnej nieostrożno­
ści przev rócił się na ziemię a Wów­
czas wilk pogryzł do dotkliwie w szy­
ję ; fwarz, ’W  stanie bardzo groźnym 
przewieziono pogryzionego wieśniaka 
do szpital miejskiego w  Brześciu nad 
Bugiem, gdzie walczy ze śmiercią.

cudem  u n ik n ą ł ro zb ic ia

W S/czytnikach koło Iwanowic, obok 
Kalisza, rozpoczęto budowę pomr ika bo­
hatera Jasne) Góry, ks. Korneckiego.

Zgon powstania z  T863 r.
W  Chełmży amarł w  do 25 h. im., prze 

żywszy łat 93. ś. p. Stanisław Walter, 
powstaniec z 1863 r.

Pomiędzy brzegami przylądka R o - 
zewskiego a Władysławowem na sku 
tek nagłego ustania wiatru yacht „A l- 
bratres" z Klubu Yachtowego „Gryf" 
z Gdyni znalazł się w wielkim niebu z 
pieczeń? twie. Yacht z ogromną szyb­
kością gnany byt w stronę brzegu, 
gdzie niewątpliwie uległ by zniszc ze­
niu, gdyby me udane zarzucenie ko­
twicy. Niebezpieczeństwo nie minęło, 
gdyż rzucany przez 3-metruwej wyso 
kości fale yacht mógł w każdej chwili 
ze-wać się z kotwicy i ulec rozbiciu.

Na pomoc yachtowi wyruszył na 
kutrze „G dy —  35 kot, M. Dej ipisa, 
oraz na statku „Gazoa kapitan por­
tu Borakowiski. Statek motorowy kpt. 
Borakowskiiego po długim bardzo ma

newrowaniu zdołał podejść na tyle 
do yachtu, że zarzucono hol, przy po­
mocy którego usiłowano ściągnąć 
yaoht z niebezpiecznego położenia 
Hol jednak napięcia n e wytrzymał i 
pękł, co znacznie powiększyło niebez 
pieczeństwo. Hol, który udałc się 
wreszcie ponownie zarzucić, w ciągu 
borowania „Albatrosa" przez w zbu­
rzone morze, jeszcze pękł dwukrotnie 
f to ostatni raz u samego wejścia, do 
j.oitu, grożąc yachtowi rozbiciem się 
o ihlochron.

Po tych dramatycznych chwilach, 
li tóre kompletnie wyczerpały zat'gę 
yachtu. jak i ratowników zdołano 

ćlbatrosa" wprowadzić do portu w 
Władysławowie.

Czarna g i @ l c 3 a
na d w o rc u  w  T t z s w s s

TCZEW —  (teł, wł.) —  Wywiadów j kały w Tczewie przy 
cy brygady ochrony skarbowej stwier / Nr. 11.

ul, Forstera

dzifli, źe na dworcu koiejow vm w Tcze 
wie jako na terenie nadgranicznym 
i oizipanoszyło się na wielką skałę czar 
no giełdziarstwo, którego główną sie­
dzibą był kantor wymiany obcych wa­
lut na dworcu kolejowych w Tczewie.

Władze śledcze przeystąp ły obec - 
nie do likwidacji, dobrze zakonspiro­
wanej szajki czrmogiełd/iarzy.

Jako piei wsizy, został aresztowany 
i osadzony w więzieniu sądowym w 
Tczewie długoletni kasjer kantoru wv 
imany, 46-iełni Leon Hytter, zamitsz-

Hytter z tytułu swego stanowiska 
bez jakichkolwiek pcidę jrzeń systema 
tycz-, e masowo w kantorze wymiany 
skupywał dla siebie od kolejarzy, kel 
nerów. przygodnych przeiezdnych itp. 
obce waluty, które miast księgować 
oddawać do banku brał na własny ra 
ohumek na czarną giełdę,

Hytter, uchodził w  Tczewie za bie 
dnego urzędniczynę, natomiast jak o- 
becnie stwierdzono', jest on gdaścicie 
lem nieruchomości w Tczewie ; Gdy- 
n, gdzie poza tym ma 3 place oudowla 
ne.

Wielka af« r podalkowa iv Bielsku
ii fałszowali księgi i bilanseŻy d zi

BieLk, w sierpniu.
Brygada Ochrony Skarbowej w 

Bielsku wespół z inspektoratem okrę­
gowym w Katowicach wpadła w ostat 
nich dniach na trop nowej olbrzymiej 
żydowskiej afery podatkowej w Biel­
sku.

Stwierdzono mianowicie, że Browar 
Bieiski Sp. A kc„ oparty o  kapitał ży­
dowski wraz z Koncernem Chmiel ar - 
skitm. we Lwowie dopuszczały się do 
szeregu lat wielkich nadużyć na szko­
dę Skarbu Państwa. Nadużycia te 
trwały nieprzerwanie od 1920 r. do 
chwili obecnej. i

Obie te fi rany działające w ścisłym 
porozumieniu fałszowały księgi han - 
dlowe, przedstawiały fałszywa bilan­

se, wystawiały fikcyjne faktury i ra­
chunki i dokonywały fikcy jnycfi wy­
płat, a to wszystko celem- wydatnego 
obniżenia dochodów i uszczuplenia 
należności podatkowych.

W  związku 2 wykry i iem tej afery 
został ściągnięty przez władze prze­
bywający na urlopie za gramcą dyrek 
tor Koncernu C.omielarskiego Zyd 
Gruff.

Pobieżne obliczenia wykazały, że 
szkody wyrządzone Skarbowi Pań - 
stwa przekraczają 500 tys. zł. Niewąt­
pliwie jednak ścisłe badani,1 ksiąg i 
dowodów sumę tę podwoją.

W  związku z wyaryciem tej afery 
spodziewać się należy licznych aresz­
towań.

3  C A Ł E G O  K R / I B U
GDYNIA

Tradycyjne dożynki koszubskie w Chi 
kwiii, —  W dniu 4 września r. b. odbędą 
się w  Chilonii tradycyjne dożynki ka­
szubskie. Uroczystość rozpocznie się na­
bożeństwem palowym, następnie przej - 
dzie przez Gdynię korow ód dożynkowy, 
Na polance Chilońskiej odbędą się poka 
zy regionalne, przy czym całość obcho­
du będzie transmitowana przez radio.

Wyłowienie swłok. — W odległości 1 
i pół mili od  brzegu na wysokości Kuź­
nic O. R, P. Pomorzanin w yłow ’ł zw ło­
k i mężczyzny, znajdujące się -w stanie 
częściowego rozkładu/. Topielec ubrany

K w it n ą  g r u s ze
W  ogrodzie p Matysiaka w  Poznaniu 

zakwitła po raz trzeci w tym roku gru­
sza, Jest to niebywały fenomen. W  tej 
chwili mianowicie na starej gruszy obok 
dojrzewających owoców rosną gruszki 
mniejsze, gruszki z drugiego kwiatu, a 
przy nich pojawiło się trzecie w tym ro­
ku kwiecie,

był tylko w  spodenki kąpielowe. W  wy 
łowionym  topielcu rozpoznała Mana Za­
krzewska z Orłowa swojego syna, który 
utonął w dniu 3 s ’opinia r, b,

GRUDZIĄDZ

Morderca -Sano vski izolowany. — Do
Grudziądza p o  przeprowadzonej kuracji 
oow rócił znany morderca Sadowski vel 
Jankowie-; i został umieszczony w  celi i- 
zolowanej jako niebezpieczny dila otoczę 
nia przestępca. Z uwag’ na nieibezpie - 
czenstwo został ponadto zakuty w kajua 
ny. Jeżeli Sąd Najwyższy nie u względu 
kasacji, a Pan Prezydenl nie skorzysta z 
prawa łaski, to wyrok zostanie wykona­
ny na dziedzińcu grudziądzkiego domu 
karnego.

KATOWICE

śmierć trojga dzieci w płomieniach. —
W  Szymonowicach p  d  Kaitowueam zda 
rzył się wstrząsający wynadek, M anowi 
cie mieszkańcy domu Winklera przv ul. 
Powstańców Zauważyli pożar w chlewi­
ku obok domu Zaalarmowana straż, po-

E P W A R D  E STA U N IE
z AkademL Francuskiej

79J

TfiJElmm Ł9KSTGM
Autoryzowany przekłuł z francuskiego

JADW IGI GUTKOWSKIEJ

— Nareszcie! —  zawołała Ida, ujrzawszy go
Dla niej intermedium było zwykłym nawia­

sem. Dwoje ludzi rozmawia ze sobą, nagle wskutek 
przybycia jakiegoś intruza jeden z rozm iwców mu­
si oddalić się na chwilę. Powraca ze słowami: 
„Mówiliśmy więc..." i dialog toczy się dalej, jak gdy 
by nie było przerwy.

Od odejścia Dancyego upłynęła niespełna 
godzina. Po wodowana niecierpliwością raczej fi­
zyczną niż duchową Ida przemierzała bez przei wy 
drogę, raz w sitronę Bkizot, to znów w kierunku 
przeciwnym. W  chwili ujrzenia Dancyego znajdo­
wała się przypadkiem w tym samym mniej więcej 
miejscu, w ktłrym sie rozstali. Przez to wzmogło 
się jeszcze u niej wrażenie, że podejmuje rozmo­
wę, przerwaną krótkim, ni z nie znaczącym epizo­
dem.

Właściwie Ida powinna bvła zauważyć, że 
w  kroku Dancy’ego widać wyraźne niezdecydowa­
nie, ale bak mccino wierzyła, że on przyniesie jej 
wybawienie, iż nic dopuszczała do siebie myśli 
o  możliwości zawodu.

Znalazłszy się obok niej Dancy zaproponował 
lak samo, j?k poprzednio Ida:

—  Przede wszystkim usiądźmy.
I od razu usadowił się na zboczu drogi.
—  f roszę nie djiwie się memu zniecierpliwie­

niu —  rzekła Ida. —  Pragnęłam głównie aby 
pan zdążył zobaczyć ten śliczny zachód słońca 
Jeszcze chwila, a Dyłoby za późno.

Zm erzch dr..a był istotnie taki, jaki zdarza się

tylko na wiosnę. Ziemia wygląda jaik świeżo stwo­
rzona. rozkoszne zapach-y biją od traw i kwiatów 
skraplając się w rosę, niebo delikatnej barwy per­
łowej rozpościera swą zdziwioną młodość nad 
światem, którego nie może poznać.

Dancy uśmiechnął się z wysiłkiem;
—  Ma pani słuszność, piękny wieczór.
Umilkł następnie 1 udawał, źe podziw:a ostat­

nie promienie słońca, które cńowa jąc się pieścdo 
na pożegnanie w.erzchoiki drzew i szczyty wzgórz. 
Ida mogła sądzie, że oboje rozkoszują się tym sa­
mym tajemnym upojeniem, jak gdyby serca spo­
tykały się kiedy prawdziwro.

— W ydaje mii się —  odezwała się —  że do W , 
cnwili nie widziałam nigdy, jak na prawdę wyglą­
da wieś,

—  Taki już los mieszkańców nrast — odparł 
w roztargnieniu Dancy,

Ida miała nadzie.ę. że powie coś więcej, ale 
n c  me usłyszała. Doznała zawodu. Na co właśc.- 
Wiie czekała? Może zwłaszcza na słowa, których 
pragnęło jej serce, wyobrażała sobie bowiem, że 
Dancy tak lamo, jak ona. radnie się tym, iż są ra­
zem. Nie piziechodriło lej przez myśl, że on pro­
zaicznie rozstirząsa rady Joudetota Przestraszyła 
się tylko, że urazi go nie pyta jąc od razu o  wy n ik 
wyprawy,

—  Cóż ta wizyta? —  szepnęła
Dancy wykonał nieokreślony ruch ręka
—  Zadowolony pan z niej?
Podobny ruch i tniękka odpowiedź:
—  I tań i nie
Chłód wtargnął nagle do serca Idy;
—  Nie chw pan oown dzieć wyraźnie?
Dancy podniósł głowę i począł wvkręcać su;:
—  Zdumiewająca osobr ta Glapainl Nie ule­

ga wątpliwości, że zamordowała, kradła, a nawet 
kierowała z daleka m ter iłowaniem siostry pani Kln- 
tomiaśt gdy chodzi o  śamobójMwo...

—  Nadal niewyjaśuton* l

—  Gorzej.’
Głos Idy załamał się!
—  Co to ma znaczyć?
Dancy zdobył się teiaz na odwagę:
—  To. że po ro2ważen)iu wszystkiego dalsze 

nasze badania nie przydadzą się na nic,
Ida pobladła, ale s edz iła w  milczeń:u czckp- 

jąc prawdopodobnie, aby jaśniej wyr iził swoją 
myśl. Postawa jej, potępiaiącu go nie,ako z góry, 
utwierdziła Dancy ego w postanowieniu. Jak się 
często zdarza w podobnych wypadkach, słowa, klu- 
rymi chciał ją przygotować, wydały mu się nagle 
krępującym balastem. Uległ chęci skończenia z tym
jak najszybciej:

—  W  obecnym stanie sprawy —  mow.ł —  wy­
czerpaliśmy zakres odkryć, których meżna było tu­
taj dokonać, a mimo to zagadnienie nie wyiasniło 
się. Dalsze usiłowania doprowadziłyby do skanda­
lu gorszego, niż ten, któregc chcemy uniknąć. Jest 
to gra n;e możliwa do p-zeprowadzenia, bezna­
dziejna i nazbyt niebezpieczna.

—  Niebezpieczna dla kogo? —  przeiwała Ida 
załamującym się głosem.

—  Dla wszystkich!
—  Nie mogę ziozunreć tego, co pan mówi.
—  To jednak bardzo jasne, Jak przeczuwa­

łem, pani Clapain, urodziła dziecko w lecznicy Skf 
stry pani. Poród tón odbył się wśród ta,“mmc7 ych 
okoliczności. Pierwszym stadium śledztwa byłoby 
przeto zbadanie, jakie praktyki uprawiano w za­
kładzie Mirot. Siostra pani nie tylko nie mogłaby 
śiię bronić, ałe obłęd stanowi dla niej moment on- 
ciążający, gJyż wygląda na wywołany przeZ wy­
rzuty rumienia. Czyjeż nazwisko oórzucońoiby wte­
dy błotem? Na'wiśko pani.

Coraz bardz’ej słabnący głoś Idy piZCrwał faz 
jestcze

— Byłyśmy t  siostrą tak daleki© od 6’eblei że 
i mogłabym narazić się na taką ewentualność.
1 (D.ę.nJ

żarna pożar ugasiła, lecz w czasie ro*- 
grzebywamia zgliszcz natrafiano na zwę­
glone z w ł oiki trojga małych dzieci1 6-iet- 
niiej Haliny Szę,dziel orzówny, jej 3-letnie 
go brata Janka, oraz 6-łełniej Edelltrau- 
•dy Respówny. Dwoje pierwszych dzieci 
jest wnuufami Winklera, Respówna zaś 
jest córką lokatora jego domu.

Doc nudzenie wykazało, że dzieci 
wznieciły pożar w  chlewiku, przy porno 
cy zapałeik zabranych z domu. Następ­
nie po wybuchu pożaru straciły przy tom 
nosc z poiwoidu dymu. W auum ośc tA w y  
wołała ogromne poruszenie w  całej osa ■■ 
dzie,

LW ÓW

Zgon znanego bibliofila. —  W e 1 w o  r
w ie  zm arł w  70-tym  roku ż y d a  m any  btr 
Diiofill, k olek cjon er imz Józef i  ule lal, 
w łaścicie l olbrzym iego księgozbioru, li­
czącego 150,000 dzieł. Ś. p  Tuleja namie­
rzał sw ojeg o  czasu podarow ać swą b**' 
blioteke gminie m Lw ow a, le cz  pertrak ­
tacje w  sprawie darow izny nie dsdy wy­
niku. O statnio istniał plan ob ięcia  księ ■' 
gozbioru  ś. p. ilnż. Tulei p rzez Lwów W 
zw iązku z  otw arciem  m iejskiej biblia*1 
tek i publicznej. Zmarły b ib b o t ’l nie a p >  
rządził przed, smierciilą t es tam emu, k tó ­
ryby rozstrzygnął, spraw ę ks"ęgozbrartfc

PRZEMYŚL

Nadnżyoia w laźnf garnizonowej. Tutejsze 
łaźnia garnizonowa pozostaje po<i cywilnym  
zarząaem i tym się wyróżnia, że nie pos!ada 
szczęścia do swoich kierowników. Poprzedni 
nazwiskiem Wajner został usunięty i prze­
bywał szereg miesięcy w więzieniu, a obec­
nie okazało .;ię. że jego następca Just stał się 
winnym pewnych „posunięć" węglowych, 
wskutek czego został również zwolniony. 
Obecnie kierownikiem łaźni został emeryt, 
por. Horodyski.

Napad na żydowski dom. Na dom Meiidla
Bungeta w Bucowie napadło dwu nieznanych! 
osobników. Kiedy zbudzony Zvd wybiegł lia 
podwórze, jeden z napastników strzelił w po­
wietrze, a drugi zdzieli! go kijem po głowie. 
Na wszczęty wskutek tego alarm zbiegli się 
domownicy i spłoszyli rabusiów, którym nla 
udało się nic zabrać.

Zaczyna się ostrzejszy kurs. Narodowcy; 
przemyscy w związku ze zbliżającym się ro­
kiem szkolnym rozpoczęli ożywioną akcję 
Uświadamiającą Wydano specjalne atisże ) 
ulotki, które mimo sw ej łagodnej treści, ul*- 
gły konfiskacie. W jednym tylko dniu dokó- 
nano trzech konfiskat, a to: ulotek, afisza 

o Żydach pod koszarami 1 kościołami, 
oraz afiszy białych o  konieczności czynienia 
zakunów w  firmach polskich. Konfiskata 
ulotki została później cofnięta, a na drugie 
wydanie białego afisza pozwolono dopiero po 
usunlęćiu różnych Ustępów. Ostatnić kon­
fiskaty wskazują wyraźnie, że w obeć naro­
dow ców  przemyskich zaczyna 6ię osWzejsztf 
'kur*.

i

*
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s  P  O  M T
P® brutalnym meczu

Polonia zdobyw a punkt na Cracovif
^ ie u ilo to y sę&m d o p r o w a d z ił  do p r z y k r y c h  a w a n tu r

Boisko przy u l Konwiktorskiej było w 
niedzielę nie tylko terenem meczu ligo­
w ego Polonia —  Crucoyiu Rozegrały się 
na nim również niebywałe awantury mię 
dzy zawodnikami obu drużyn. Kilku p o ­
krwawionych (sieli g 'a cry  stanowiło 
wprawdzie z zieloną murawą jaskrawy 
kontrast, piękności jednak imprezie me 
doaaio. Dwukrotnie na boisko wdziera­
ła się przy tym publiczność, z trudem u- 
suwana przy pom ocy gumowych palek 
policjantów.

D o skandalów tych doprowadziła nie 
udoluosc sędziego. Popełniał niezliczone 
om yłki w ocenach tauli, pozwalał na o - 
Sobiste „porachunki1' współzawodni tow, 
a przeoe wszystkim uznał dwie h. sanki 
dla Cracovń, choć obie były strzelone z 
pozycyi „spalonych", Słusznie nie uzniJ  
za to drugiego gola dla Polonii z tego sa 
mego powodu. Dlaczego natomiast nie 
zaliczył „polonisłom '‘ Irzeciei Orrmki, 
Zdobytej w  zamieszaniu i tłonu —  p ozo­
stanie cbyba tajemnicą.

Mniejsza Jednak o  rędziego. M ógł, 
jak to mówią w sporcie, „m ieć zły 
dzień1'.. Czym jednak wytłumaczyć, że 
nieudolni sędi owk są naznaczani na po 
ważne (bo decydujące o  spadku) m ecze7 
Czyżby zaorak.o w  L dze arbitrów, sto­
jących na wysokości zadania?... Jeżek—  
taik, to trzeba czianaprędzoj szkolić no­
wych, M oże wyrobi 3 się z czasem na lep 
szych, niż „współcześni",,.

PRZEBIEG K R W A W E J W ALKI

M ecz rozpoczęto w żywiołowym tem­
pie. W iększość osllych  ataków przepro­
wadza Polonia, ale naoad jej (z Kulla na 
prawym skrzydle i Jezuickim na pra­
wym łączniku) nie może się -dobyć na 
celny strzał W ypady Cracoyii są rzad­
sze, ale precyzyjniejsze.

Podczas jednego z nich (21 min.) pra- 
woskrzydlowy gości, stojąc na „spalo­
ne;" pozycji, dostaje piłkę, z którą ucit 
ka w-dluż lim , Potem oddaje centrę,

łtf opnlu ligowym
Ruch triumfuje w „dertach śląskich'

A K S .  u l e t f  2 : 4  ( 0 :2 )
„Derby śląskie”  mecz ligowy Ruch—  

AKS, zakończył się zwycięstwem Kuchu 
w  stosunku 4:2 (2:0).

Gra była interesująca i stała na dość 
wysokim poziomie Zwycięstwo Kuchu 
było zasłużone. Bvi on zespołem rów ­
niejszym, podczas gdy AKS miai tylko 
okresy dobrej gry.

W drużynie Rucbu na pierwszy plan 
w ybił się Peterek oraz W odarz. W dru­
gie; połow ie doskonale zagrał ''ówmeż 
Kruk- W ilimowski Wyraźnie się -oszczę­
dzał, Najlepszym graczem AKS był Pion 
tek. Należy zaznaczyć, że AKS wysitą- 
p ił bez Wostala, a Kuch bez Nowakow 
6łciego.

Grę rozpoczyna Ruch, aie przez długi 
czas me potrafi przewagi1 uwidocznić cy 
frowo. Dopiero w  36-ej minucie pada 
pierwsza bramka ze strzału Petcrka, z 
■Dodania Giemzy. W  41-ei minucie W o­
darz podwyższa wynilk do 2:0.

Po zmian o pól początkow o zaznacza

się przewaga AKS-u, który przez Piont­
ka uzysk ad pierwszą bramkę. Kuch dość 
prędko przechodzi do kontrataku F  w 
28-ej minucie przez G emzę zdobywa 
trzecią bramkę, a w  minutę Później 
przez Mallcherka —  czwartą. Koniec. me 
czu zaznaczył się znowu przewagą AKS 
a owftcem tę; przewagi bvła druga brata 
ka, strzelona przez Piontka

W idów  około 15 000.

B e z b r a m k o w e  z a r o d y
i S S - W a ń a

W  Łodzi1 mecz o mistrzostwo Ligi ŁKs 
—  Warta zakończył się wynikiem bcz- 
bramkołw rm.

ŁKS miał lepszą defensywę, podczas 
gdv W arta była groźniejsza w linii ata­
ku. O b;e dr.uiżyny grały bardzo ostroż­
nie, obawiając się widocznie utraty punk 
tów.

Zła  passa W a sza w ianki
P o g o ń  w y g r a ł a  w e  L w o w i e  3 :0  ( 2 :0 )

W e Lwowie Pogoń pokonała V arsza 
wiankę 3'0 (2• 0).

Zawody nie były ciekawe i przepro­
wadzone zostały w  słabym tempie. Po­
ziom  spotkania również pozustawiał wie 
ie do życzenia, gdyż cvbie drużvtny grały 
pom że' swej zwyczajnej formy.

W  Warszawiance brakło Smoczka i 
Barana, to też drużyna wypadła blado. 
Szczególnie kiepsko spisali się ibaj o- 
brońcy, a Zwłaszcza Martyna, który za­
winił w  pierwsze; połow ie obie bramki. 
Nadepiei stosunkowo grali Święcki, Pi 
rych oraz Knioła, Warszawianka wal­
czyła przy tym w pierwsze, pclłow e 
przez 25 minut bez Wasi,a w pom ocy, 
k t c y  po powrocie na boisko w drugiej 
połow ie grał na lewym skrzydle R ów ­
nież w  drugie; ponowie w mieisce kontu 
zjoiwantgo bramkarza Rudnickiego w y­
stąpił Jachimek, Przez kilka minut w

drugiei połow ie nie grał również Mar.v 
na, a to z pouodu  chwilowej kontuzji

Pogoń w vstąpiła w pełnym składzie, 
lecz gra je; poza napadem byłt bardzo 
słaba. Szczególnie słabo wypadła obro 
ma. która zwykle jest najlepszą częścią 
drużyny.

Przy stiame 0:0 P o g o ń  nie wykorzy­
stuje rzutu karnego, gdyż strza ł Majów 
skiego broni pewnie Rudnicki. W krotce 
jednak potem Wolanin zdobywa prowa­
dzenie. Druga bramkę strzela dla Pogoni 
Zimmer, przy czym gola wyraźcie zawi­
nił Martyna, odbijając łatwą pulkę poa 
nogi1 napastnika Pogoni.

Po przerwie gra traci .eszcze więcej 
ma w a r t o ś c i ,  gdyż Pogoń, maiac zaoew- 
nione zwyr.ęsiw o wcale się nie wysila 
W ynik oma ustala Le.mszko, w ykorzy­
stując rzut karny.

N o w a  n o r i t f e a  S t ^ J e g o
Z d e c y d o w a n e  z w y d ą s t w o  W i s ły  4 : 1  ( 1 :

W  Krakowie W isła pokonała WKS 
,Śmigły" 4:1 (GOJ.

Krakowska drużyna górowała nad 
>rzeciwf)ikiem poid każdym, względem, 
-'ierwszą bramkę zdobył I i le k  II z. po­
lania Hanowskiego w 11-e; minucie 

Po przerwie w  2-ej minucie „Graćż 
lodwyższa wynik do 2:0 dli a Wisły,
l-ma mii nuta przynosi Wiśle t r z e c ią  bra 
nkę ze strzału Artura.

Wilnianie kilkakrotnie inicjują ataki 
poważnie zagrażaią bramce W isły. N.e 

.daje im się jednak zdobyć bramki W  
17-ej minucie sędzia dyktuje rzut karny 
na W isły za faul obrońcy Śmigłego. Kar 
tego strzela Łyko, ale doskonały bram- 
».arz wilnian wspaniale broni.

W  38-ej minucie sędzia dyktuje drugi 
^ut karny, tym razem przeciw ko Wiśle

za faul Sitki na Tatusiu. Poszkodowany 
piłkarz wiikńsiki sam. strzela karnego, u- 
zysikując honorowy punkt dla swych 
barw,

Na minutę przed końcem Wisła zdoby 
wa niespodziewanie czwartą bramnę 
przez Artura.

W drużynie wileńskie; wyróżnił się 
przede wszystkim Czarski w biamce, 
który obronił swą drużynę przed cyfro­
w o wyższą porażką. Ponadto wyróżnić 
mużna obrońców, Bukowskiego w  porno 
cy, oraz Tatusia i  Pawłowskiego w a- 
taku.

W -sła grała doskonale we wszystkich 
liniach Specjalnie wvrożnić można 
skrzydło w- eh, Łykę i Febowskiego, w 
pom ocy —  Kotlarczyka i Gierczyńskie- 
go, a w obronie —  Szumitasa. ,

przejętą przez  kierownika ataku Craco­
yii, Korbasa, również stojącego na „oif- 
side‘zie“ . Ten ostatni z bliskiej odległo­
ści strzela bezapelacyjnie i —  (  aco- 
via prowadzi 1:0.

Polonia marnuje z kolei dwie „m uro­
wane 1 sytuacje, WiftoWn*€ą jest tu Jaź- 
nicki, który stanowczo do roli gracza li­
gowego jeszcze nie dorósł. Po tych nie­
sławnych wyczynach zamienia ca  pozy­
cje i  Kullą, atak Polonii wszakż i nie zy 
skuje przez to na spoistości.

Po przerwie tempo zawodów spada, 
W  szeregi zdep^ymow anych gospodarzy 
wkrada się jeszcze większe bezhołowie. 
Cracovia, prowadząc 1:0, zaczyna odra- 
zu grać „na czas", co  nie uchodzi uwa­
dze szowinistycznej publiczności.

Stopniowo w ilka staje się coraz bez­
względniejsza, a zaw odnicy obu drużyn 
prześcigają się w brutalności. „Poloni­
ści" „ł.ażą‘‘ -po boisku, jak błędne owce, 
nie latygując się do piłek, które nie 
przychodzą im pod nogi (Kisieliński, Na 
wrot, Jaźnicki, Odrowąż).

W iejącą z boiska nudę nieoczekiwa­
n i  przerywa nagły przebój Kisielińskie­
go (22 min.). Lewoskrzydłowy Polonii 
przeprowadza piłkę bliżej t ramki, a p o ­
tem przesyła do Nawrota, na środek a- 
taku. W tym momencie bramkarz Craco 
vii decyduje się na wybieg. Nawrot mi­
ja go jednak z maesteria, leciutko utniesz 
czając piłkę W pustej siatce.

^bibliczność wita wyrównanie ogłusza­
jącym rykiem, K ilka tysięcy gardzieli 
dopinguje teraz „polonistów” , którzy bu 
drą się iz letargu,

Idzie teiaz na gola Cracoyii aiak za 
atakiem. Goście bronią się jiJnak za­
wzięcie i to w  sposób niezLyt ryewski. 
Ten „styl" wulki odpowiada również gu 
stom „polonistów", „trup* kładzie się 
więc gęsto, a gracze zwolna pokrywają 
się.,, krwią (Nawrot, Kuila). Poszkodo­
wani nie pozostają zresztą nikomu dłuż­
ni, przy pierwszej sposobności kwitując 
sie „przyjaciołom " spod wrogiego sztan 
daru.

UZNANE I NIEUZNANE BRAMKI

W t-m  czasie zdarzaja się właśnie 
dwa wypadki nieuznauia oramek, zdoby 
tych przez Polonię. Doprowadza to dru 
źyne i widzów do wielkiego „rozgory­
czenia"..,

W śród coraz częstszych awantur na 
bcisku wśród przeraźliwych gwizdów ga 
lerii i szarż gorętszych widzów na sędzię 
go — pada niespodziewanie gol dla Cra 
covu, zenchniętej wów czas do defensy­
wy. Zdobywa go znów Korbas i znćw ze 
„spalonegi . Sędzia, niestety, nie widzi 
tego i bramkę uznaje. W ten sposób Cra 
covia po raz drugi uzyskuje prowadze­
nie (32 mm.) tym razem na 13 minut 
przed końcem zawodów,

A le już w  dwie minuty później Kulla 
daleką bombą zdoDywa wyrównanie, 
Stan 2.2 —  pozostaje już bez zm im y. 
Brutalny mecz kończy Się wynikiem nie­
rozstrzygniętym, przy którym obie dru­
żyny zdobywają po .ednym punkcie.

Ogólne zdziwienie wywołał iakt, iż sę 
dzia, mimo kilkakrotnego przerywania 
meczu, czasu straconego na targi, awan 
tury i przywracanie do zycG  żywych 
trupów —  nie odliczył.
»♦♦♦»♦♦♦♦♦♦» *♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

1*iU JLIfc PR03ZHÓW TYLKO w HIGIENICZNYCH TJREBnACH,

K A l E K D A R Z Y K
Pniedzialek: Ścięcie głowy św, Jana 

Chrzc,
W schód słońca 4,41, zachód 18,34. 
W schód księżna 10,13 zachód 20.14. 
W torek; R oży Lim, P

P I H  o p o g o d zie
Przewidywany przebieg pogody w  dn,u 211 

bra.: ranek chmurny i miejsetmi mglisty. W 
ciągu dnia rozpogodzenia, postępujące od za­
chodu kraju. V? d z ie ln ic a c h  wschodnich m iej­
scami zanikające deszcze. Temperatura do 25 
st Słabe wiatry z kierunków zachodnich.

f e t o s t w u  E « p y  ś r o c t a e j
m y p a d ł o  polskim rajFetcm

drieSl ra n is e a ra n  spotksaia z  Czsdsssłowsćą
W  niedzielę zakończył się w  Ziżnie 

(Czechosłowacja) m ecz tenisowy między 
Polską a Czechosłowacją. Drużyna pol­
ska osiągnęła na obcym gruncie wynik 
3:3, z silną drużyną Czechosłowacji, zdo 
bywając w ten sposób pierwszy puchar 
i mistrzostwo środkowej Europy. (W  ta 
beli pucharu Polska zajęta pierwsze'm iej 
sce z 9 punktami, przed Czec,hosłoiwacją 
8 pkt. Węgrami, Jugosławią, W łochim i 
i Austrią),

Sukces Polski w yw ołał w  czechosło­
wackich kołach sportowych i w prasie 
czeskiej niemile rozczarowanie, gdyż na 
cigół liczono się z łatwym zwycięstwem 
nad Falską, nawet w  stosunku 6:0.

Zarówno sobotnie, jak i przede wszyet 
kim niedz:elne spotkani* odbywały się 
w  warunkach zupełnie nienormalnych.
Na stadionie piłkarskim, leżącym tuż o 
bok kortu, odbywało się równoczećn.e 
święto sportowe młodzieży. Przez cały 
czas zawodów tłumy wśród gwaru i >- 
krzyków ze śpiewem i orkiestrą ciągnęły 
wzdłuż kortów na stadion, co oczywi­
ście nie wpłynęła na wytworzenie etmo 
slfery skupienia.

Zwłaszcza w czasie niedzielnego spet 
kania miedzy Spychała a Caśką, gdz.e 
każda piłka decydowała o wyniku całe­
go meczu, ustawiczne krzyki i gwar wy 
magały od  obu graczy wyjątkowej edpor 
ności nerwowej. Głos sędziegu gifiął zu 
pełme w ogólnym hafasie, W  kołach poi 
skich wyrażano zdz;wienie, że organiza­
torzy, podejmując się urządzenia tak po 
ważnej .mprezy, nie potrafili uriknac du 
żych niedociągnięć organizacyjnych.

W  n-edzielę tryibuny na kartach były 
szczelnie zapełnione.

W  pierwsztun spotkaniu w  grze po- 
dwó.nej p-ara cześka, Hecht —  Drobny, 
pókonatłia parę polska, Bawcrowski —  
Tloczyński, w  stosun cu 3:6, 6:1, 6:2, 6:4. 
Para polska wykazału brak zgrania i 
wzajemnego zrozum.enia ,akkolwiek gra 
ła z ambic ą,

W  następnym spo-katilu Spychała nie 
oczekiwanie pokonał Caskę 2:6, 4:6, 7:5, 
7:5. 6:0. M ecz miał przebieg nie? wykle 
dramatyczny. W  trzecim secie Caslca 
prowadził 5:2 i 30:0. ? le Spychała zaczął 
grać bezbłędnie i pięknymi piłkami z 
głębi kortu potrafił rozstrzygnąć sela na 
swotią korzyść w  stosunku 7:5-

Identyczna Sytuacja powtórzyła się w 
secie czwartym, kiedy ze rtanu 5:2 dla

J ę d r z e j o w s k a  
w ic e m ls tr z y n lą  U . S . A .

W GRZE PODWÓJNEJ

W  Bc słonie odbył się finał mistrzostw 
tenisowych Ameryki w grze podwójnej 
pań. Para polsko - Irancuska. Jedrzeiow 
ska —  Matni eu, przegrała z parą amerv 
kańską M arblr —  Fabyan 8:6, 4 6, 3:0. 
Przyczyną porażki była przede wszyst­
kim słaba gra Matłńeu.

W  grze podwójnej panów mistrzostwo 
zdobyła para Budge —  Mako (zwycięz­
cy  Wimbledonu). biiąc stosunkowo la­
tu o  parę austrałbsk, Quist —  Bromu ich 
6:3, 6.2, 6:1.

W arto zaznaczyć, ze jest to pierwsza 
porażka pary rustralijskiej w Ostatnicn 
dwóch latach.

Cask., Spychała ponownie potrafił wy­
równać, a następnie wygrać seta-

W piątym, decydującym secie, złama­
ny psychiczn-e Czech uległ bez walki 
w  stosunku 0:6.

Z tą chwilą 1 sy pucha'u zostały już 
przesądzone, ponieważ Polska uzyskała 
3 punkty, co w ostatecznej punktacji mu 
siało dać remis

Z tego m. in. względu ostatniego spot 
kania pomiędzy Hechtem a Tłoczyńskun 
nie dokończono.

Pierwszego seta przegrał Tloczyński 
3 6, następnego zaś wygrał 6 4. Oddał 
iedmak trzeciego znów w  stosunku 4:6. 
Przy tym stanie setów przerwano mecz, 
z powodu zapadających ciemności. Ponie 
waż Polska zrezygnowała z dalszej giy, 
zwycięstwo przyznano Hechtowi1

W  rozmowie z korespondentem PAT 
kapitan drużyny polskiej, radca Olcho- 
wi.cz podkreślił ze dzisie-szy sukces ze 
względu na warunki, w jakich mecz s ę 
rozgrywał, jak i  ze wzg ędu na takt te 
osiągnięto go z silnym zespołem czecho 
słowackim, nabiera znaczenia w ; jąlko- 
wego.

Z zawodników polskich trudno kogoś 
wyróżnić, ponieważ wszyscy gna’ i nie­
zwykle amoitnie i ofiarnie.

PUCHAR MŁODYCH TENISISTÓW

z d o b y ł  S iad a
W  niedzielę rozegrane zostały w War 

szawie finały turnieju tenisowego o pu­
char młodych.

W  finale gry p o ’edyńcze; Sir da (Byd­
goszcz) pokonał Olszowskiego (W arsza- 
wa) 2:6, 9:7,6:2.

W  nnale gry podwóbie; para Sioda — 
Tomaszewski pokonała parę Grabiań- 
siki —  Olszowski 6:3 6:2.

Po z’a«v dach odb; tr się wręczenie na 
gród i pamiątkowych plakietek.

Tytuły m istrz ó w  kolarskich
W  RĘKACH HOLENDRÓW

W niedzielę zakończyły się w AmsLe* 
damie zawody kolarskie o mistrzostwo 
świata sprinterów amatoi ow i zawodow 
cow. .

W śród amatorów mistrzostwo świata 
zdobył Holender vati der Vijver, uzy­
sk u je  na osŁatnicu 200 metrach czas 
12,4. 2) Loatti (W łochy), 3) Derksen (Ho 
landia), 4) Ooms (Holandia). «

W śród zaw odow ców  mistrzostwo śuia 
ta zdobył również Holender ran Vliet, 
osiągając czas 11,8 Drugie miejsce zaiął 
dotycnczasowy mistrz świata Belg Ścfte 
rens, przed Niemcem Richterem i Fran­
cuzem Gerardinem.

N a u k a  i W y rtio w a n le
I ł f j  dla Rzeczoznawców Księgc-

Pi " i ł  ł  wości, księgowych sam odrAl- 
nvch i pom ocników ks .gowooci Związku 
Księgowych w Polsce —  W ykład" 'na miej­
scu V. Warazawie) —  lub korespondencyjnie 
(w miejscu przebywania). Szczegółow e pro* 
„pekty becpiatnie. Warszawa, Zielna 46.

W alki w  przedsionku Ligi
Union-Touring uległ Garbsrni. a PKS. -  Śląskowi

W  niedzielę rozipocżęłv s ię  w  Polsce 
finałowe rozgrywki o wejście do L;gi. 
Do rozgrywek tych zakwałnikowaiy się 
4 drużyny: ktakoWska Garbarnia, łódz­
ki Union - Touring, Śląsk z Świętochło­
wic i PKS z Łucka.

—  W  Krakowie w pierwszym meczu 
Garbarnia pokonała Umon-Tour ng 2:1 
; 1:0), G>-a była mało interesująca, na 
dość niskim poziomie, prowadzona W 
doefetku zbyt ostro.

Prowadzenie <ł1 a Garbami zdobył Skó 
ra w 37-ej minucie pierwszej potowy z 
rzutu karnego, podyktowanego za wąt­
pliwy faul 

Po pi zerwie w 3-ej ir. nucie zniosinno 
z boiska bramkarza Garbami, W ojcie­
chowskiego, który został przez jednego 
i zawodników łótłzkich kopnięty w u..hc 

doznaj krwotoku wewnętrznego. Pog, 
iowte nrzew :ozło W ojciechowskiego cfo 
szpitala, a miejsce jego w bramce zajął

rezerwowy Kubarek. Gra się coraz bar­
dziej zaostrza, zamieniając się w bezład- 
Są kopaninę i „polowanie na nog." prze 
c'wników.

W  16 ei minucie sędzia dyktuje rzut 
karny przeciw Garnami, z ktorego Goi z 
ka uzysku:e wyrównanie dla łodzian,-L'e 
cydująca bramka pada w 33-ej minucie 
w czasie zamieszam* pod bramka 
Union- i ouringu, Strzelcem był Wilcz,k <■ 
wicz.

— ■ W  drugim meczu rozegranym vf 
ł  ucku w obec 3.000 widzów, Śląsk poko­
nał PKS 4 i .

—  W tabeli ‘ inałowych rozgrywek o 
wejście do Ligi prowadzi po p w w sze j 
niedziel; Śląsk przed Garbarnią,

gier pkt. st.br. 
1) Śląsk 1 2:0 4:1
21 Garbarnia 1 2:0 2:1
3) Union-Touring 1 0:2 1:2
4) PKS 1 0.2 1:4



Poniedziałek, dnia 29 sieipnia 1938 r. Nr. 236

f l  f d O W ł  M M W  /i  R , f Z 4  V

NARODOWY: 8 w. „Zit loty Irak'4 Y 

NOWY: nieczynny.

LETNI: 8 w iec?. pkt. „K łopoty Eourra- 
chona",

POLSKI: Dziś o 8 w. ,,Subretka44
M A ŁY : Dziś o 8 w „Pani natura“ Bira- 

beau,

MALICKIEJ: 8 ]5 w iecz. „Na lali eteru' 
Leone 1 Brodzińskiego.

KAM ERALNY: „Zbyt bczna rodzina'*
Birabeau.

TEATR „8,15": „Krysia Leśniczanka" 
Jarno.

• X
30 PRZEDSTAWIENIE „SUBRETKI"
Na wczorajszym 30-ty.m przedstawię - 

niu wesołej, pogodnej komedii Deval'a w 
przekładzie G Olechowsk:eigo „Subret­
k a ', publiczność Teatru Polskiego bawi­
ła się wybornie, z zapałem oklaskując 
sztukę oi*iaz znakomitą grę wykonawców 
ze Stefa lią Jarkowską, H. Hałacińską 
Bogusławem Samborskim i J. Pichelskjm 
W rolach naczelnych.

„Subretka" będzie grana nadal bez 
przerwy w tej samej wybornej obsadzie

f h i n ę t
KINO PAR. Ś W . ANDRZEJA, Chłodna 9:

K in o  nieczynne.
MIEJSKI: „Za kulicami sławy*’.

pocz. 6, 8, 10 
«w?eta . 6  8. 10MIEISK1 

z a  K i t u s A K i  s
S'i'\N LAUREL 

OL1YER HARDY
Sala idealnie chłodna

Ulgowe ważne

ROMA: ..W ielki Dzień"

R O M A p. 5, 7, 9. 
rcn v  1 — 1.5(1 11 

BARBARA STAN W YCK  
PRESTON FOSTER  

w filmie

W I E L K I  D Z I E Ń
Reż. JOHN FORD 

W przerwach koncert na organach. 
Ostatni dzień.

STUDIO: „La Habanera ’

R A O f O  e

PONIEDZIAŁEK, 29 sierpnia.
W A R S Z A W A  I (Raszyn)

6.15 Pieśń „K idy ranne wstaj- zorze". 
6 '20 Muzyka 6,45 Gimnastyka, 7,00 Dzień 
■nik poranny. 7,15 Muzyka poranna. 11,57 
sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12 03 
Audycja południowa. 15,15 „Wyprawa 
po skarby" 15.30 Skr: techn. 15.45 wiad. 
gospodarcze. 16,00 Muzyka leicka. 16,45 
„W  blasku Krzyża Południa". 17,00 Mu­
zyka taneczna. W" orzerwie —  Program 
na jutr 18,00 f ogadanka sportowa. 18,10 
Karo] Maria. la .30 Pogadanka konkur­
som a P. R. 18.35 t A udycja junacka, 
la M łodzieży „S iew 11 z Krasienina. 19,35 
19,35 „Na plaży" —  koncert rozrywkowy. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 P"gaćan 
ka aktualna. 21,00 Audycja dla wsi. 2,,10 
„D ookoła miłości" —  koncert rozrywko­
wy 21,50 W iadomości sportowe. 22,00 
Pięć wieków dawnej muzyki. 23,00 Ostat­
nie wiadomości ck ieunilca- wieczornego 
Komunikat meteorologiczny.

W A R S Z A W A  II

13,00 Koncert rozrywkowy. 14,00 Parę 
.nformacj? 14,05 Program na jutro. 14,10 
Sonaty. 15,0C W iadomości sportowe. 
1 >n05 Muzyka taneczna. 17,00 Pogadanka 
akl lalna. 17,10 Formy twórczości wiel­
kich kompozy* rów. 18,15 Muzyka 'zkka 
., 4ai eczna. 18,30 Arie i pieśń’ włoskie. 
22,00 Utwory Dworzaka. 23,00 Z pogra­
nicza muzyki i poezji" — szkic literacki. 
23,15 Muzyka lekka i taneczna.

Wtorek, dnia 30 bm.;
WARSZAWA I (Raszyn j

6.15 „K iedy Tanne wstaią zorze-1. 6 29 
Muz. (pł) 6,45 Gimn. 7,00 Dzień. por. 7,15 
K onc. por. 11,57 Sygnał czasu i heinał 12 03 
Aud. puł. 15,15 Aud. dla dzieci. 15 35 Przegl. 
akt. finans. - gosp. 15,45 W iad. gosp. 16,00 
Konc. s alon 16,45 , Oa Tatr do stratosfery1'
17.00 Muz. tan. W  przerwie progr. na jutro.
18.00 „Ż ółw ”  — pogad. 18 10 Konc. solist. 
18,45 , Bez tytułu'1 —  fragm. z pow. J. I.
Kraszewskiego. 19,20 Pog. aikt. 19,30 Konc. 
rozr. W  przerwach: 1) „W opczekalm  den-

Fiaga małych IFfisr
„Należy przede wszystkim pamię­

tać o tym, że w ięzyku żydowskim nie 
ma dwóch rodzajów liter: dużych
(wersaliki) j małych (tekstowe). Są 
ty lk o  litery  małe** —  zaczyna swój 
świeżo wydany „Samouczek języka ży 
d-owsk:ego“ R. Gutenberg.

Są tylko litery małe! Oio najistot­
niejsza cecha abecadła żydowskiego.

Pójdziemy na pryncypalne ulice na­
szej stolicy, na ul. Nowy Świat i Mar­

szałkowską, zwłaszcza, gdy zapłoną 
wieczorem neony wielkomiejskie, 
szczególnie na Linach, dancingach 
itp. przybytkach, niemal wyłącznie 
przez Żydów opanowanych.

Z szyldów i neonów —  zgrozo! — 
uśmiechają się do nas szyderczo oby­
czajem żydowskim, p ’sane małymi li­
terami nazwy, a nawet nazwiska, jak: 

„edward szyszko", „windsor", „ko 
walski —  pedicure ', „pijalnia agril",

l i l a  Ż ó r a w i a  a
Zdarzające się na tabliczkach z nume­

rami policyjnymi wersje pisowni nazwy 
ulicy „Żurawiej" są wynikiem zmiany pi­
sowni polskie, uchwalonej w 1936 r. przez 
Polską Akademię Umiejętności w Krako- 
wież W edług tej pisowni słowo żurawina 
i jego pochodne piszą sie przez u otwa- te, 
a przed uchwałą Akadem? pisano je 
pjzez o  kreskowane.

Historyczny wywód nazwy „Żurawia 1 
jest następujący: wśród terenu bagniste­

go, zarośniętego jagodami żurawin, zwa­
nego Żorwińcem, płynęła kiedyś rzeczka, 
która stąd nazywała się Żorawą. Na tym 
miejscu później przeprowadzono tędy u li­
cę Żórawią.

Pisownia słowa ulegała znranum, bo o- 
to pisano ją w 1734 r. —  Żorawia, w 
1807 r. — Żórawia, w 1832 r. —  Żura-? ia, 
w 1855 r. —  Żórawia, w 1901 r. —  Żura­
wia. w 1912 r. —  Zćrawia, w 1919 r. tak 
samo i tak do lat ostatnich.

Potworni mordercy 65-leniego kupca 
ś. p. Edmunda C. hroslowsk'ego z Gołko- 
wa, wpadli w -ęce po1', ji. Zbrodniarzami 
sa notowani już w kartotekach krynrnal- 
nych za kredneże: 28-letni Stan Jaw Sa- 
dov.sk? ze wsi JuPsnów poa Goikowem i 
26-letni Maksymilian Rządkowski z pod 
Nadarzyna Gbaj przebywają obecnie w 
więzieniu Mokoicwskim w Warszawie i 
wkrótce zasiądą na ławie oskarżonych.

Po przeszło trzech tygodniach poszuki 
wań, policja otrzymała poufną w iado­
mość, że mordercy kupca ś. p. Chrostow- 
skiego przebywają w jednej ze wsi pod 
Nadarzynem. Oddział policji otoczył wieś 
kordonem i przystąpiono do rewizu po­
szczególnych domów. W  jednej z chałup

Pociąg \n:?kacy!iw z  HeSu 
do 4 września

Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych w 
Warszawie pod&ie do wiadomości, że 
w  przewidywaniu masowego powrotu 
podróżnych z Gdyni, pociąg pośpieszny 
komunikacji Warszawa —  Hel odcho - 
dzący z Warszawy Gł. o- godz. 14 m. 20 
będzie kursował codziennie od 29 sier­
pnia Jo 4 września włącznie, powrotny 
pociąg przychodzący do \ arszawy Gł. 
o  godz. 6 m. 53, będzie odchodził z Gdy 
ni o godz. 23 m. 10 codziennie od 29 
sieipnia do 4 września włącznie.

0g£uoE?o?ska zuśśrka 
na niewidomych

Towarzystwo Opieki nad Ociemniały 
mi w Laskach podaje do wiadomości, że j doroczna zb’ órka na niewidomych odbę 
dz;e się w dn. 17, 18 i 19 września.

Osoby, pragnące przyjść z pom ocą na­
szej instytucji, prosimy o składanie o -  
flar wyłączn e w  ręce S.óstr Franciszka 
nek Służebnic Krzyża z Lasek oraz za­
proszonych członków organ? zacJ spo ­
łecznych, zp.opatizonych oprocz im ien­
nych legitymacji w  białe opaski z n a p i­
sem: „1 owarzystwo Opieki nad Ociem - 
niałymi —  Laski

O prócz zbiórki ulicznej, odbywać się 
będzie zbiórka na listy ofiar oraz sprze­
daż nalepek z rvst?nk,eni niewidomej 
dziewczynki.

tysty: —  monolog. 2) „W ęch  Charlie Cha­
na" — skecz. 20 45 Dzień, w iecz, 20,55 Pog. 
ak. 21,00 Aud dla wsi. 21,10 Piękne glo­
sy '1 —  muz. z płyt. 22,10 W ird. sport. 22.20 
Muzyka wspotcztsna. 23,00 Ostat. wiad 
dzień, w ieczornego. Kom. meteorol.

W A R 3Z A W A  n  (Mokotów)
13.00 Konc. rozr. (pł). 13,50 Parę inform. 

13,55 Program na jutro. 14.<X) Scherza symf.
15.00 W iad. sport, 15,05 Muz. salon. 17,00 
Aud. dla dzieci. 17.15 Dawne instrui. mty.
18.00 Muz. lek. i tan. (pł). W  przerwie Życie 
kult. stolicy. 22,00 Ttatr W yobr. 22,30 Muz. 
lek. i tan. (pł).

STACJE KRÓTKOFALOWE
SPW, SDD, SP 19 i SP 25

24.00 Dzień w jez. poi. i ang. 0,15 en. 
Światowego Zw. Pol. z Zagr. 0,20 ,,Na po l­
ska nutę" —  konc. 0,50 „D zieci idą do szko- 
aud. muz. 1,45 Warszawa w  oczach  A m -ry - 
ty1' —  felieton. 1,00 „Na manewrach" —  
kanina —  pog. w :ęz. ang. 2 00 Muz. tan,

zastano dwóch ukrywających się od dłuż­
szego czasu złodziejów  Stanisława Sa­
dowskiego i Maksymiliana Rządkowskie- 
go.Chociaż nie byli oni posądzani o mord, 
przeprowadzono rewizję, która dała nad­
spodziewany wyr ik. Znatez?ono obcęgi 
służące do przecinania drutów. Eksperty­
za wykazała, że tymi właśnie obcęgami 
przecięta była siatka w willi ś.p. Chro- 
stowskiego.

Rzadkowskiego i Sadowskiego areszto­
wano i przystąpiono do dalszych badań. 
Obaj złodzieje stanowczo zapierali się u- 
dz'ału w zbrodni. Nie udało im się jednak 
wykazać swego „alibi". W ówczas zrewi­
dowano mieszkanie Sadowskiego we wsi 
Julianów. W  kominie znaleziono skrytkę, 
w której znajdował się rewolwer. Ruszni­
karz stwierdził niezbicie, że z tej właśnie 
broni padł morderczy strzał. Bandyci 
przyznali się wówczas do winy. Zabój­
stwa dokonał Rządkowski w chwili, gdy
przebudzony kupiec 
Sadowskiego.

usiłował schwytać

Z a k a z  u ży w a n ia
tiżw E gkcw jfth  s y g n a łó w  

osirzegawczych
Zakaz używania sygnałów dźwiękowych 

ostrzegawczych przez kierowców pojaz­
dów mechanicznych wywołał próby zastą­
pienia sygnałów dźwiękowych, polega,ące 
na zapalaniu reflektorów. Stosowanie je­
dnak tego środka ostrzegawczego nie o- 
siągnęło zamierzonego celu, sunę bowiem 
światła oślepiają przechodniów i prowa­
dzących inne pojazdy, co łatwo może 
stać się przyczyną nieszczęśliwego w y­
padku. Dlatego też kierowcy we własnym 
interesie powinni jak najjzybcskiej za­
niechać zapalania silnych świateł w eelu 
ostrzegania, pjamiętając o tym, że na te­
renie m. st. Warszawy dla ostrzegani- 
możr.a stosować migawkowe gaszenie i za­
palanie świateł do mijania.

Przekazanie samolotu
Na lotnisku w Warszawie odbyła się u- 

roczvstość przekazanm samolotu RW D S 
pułkowi lotniczemu. Samolot ten ufundo­
wał zarząd Towarzystwa Sosnowieckich 
Fabryk Rur i Żelaza.

Przepełnienie w  potęgach
Kończą się wakacje. Uczniowie już 

wracają do miast W  pociągach, kursują­
cych z miejscowości letniskowych panu­
je wyjątkowo wielki ruch.

Na tle braku miejsc w wagonach docho­
dzi do scysyj pomiędzy konduktorami a 
pasażerami, którzy chcą zajmować miej­
sca w innych klasach po-iągu.

Coś nie w porządku jest z naszym ta­
borem kolejowym. Możeby tak zacząć 
„zbiórkę na wagony". Przecież często ko­
lej odmawia pociągow popularnych (szcze 
golnie narodowcom), a gdy już zg??dzi się, 
to idą „cielęce" wagony, jak np. w ub. r. 
ne pielgrzymkę akademicką do Często­
chowy.

Czas najwyższy, by władze kolejowe 
pomyślały nad zwiększeniem taboru kole­
jowego.

„majestic", „bargom", „tiyoli", „ b e r -  

ry“ , „bar - dancing", „foto - skład", 
„bufet - automa'" itp.

Jak dalece Warszawa zżydziała, 
świadczy fakt pisania nazwisk pol- 
sk ch małymi literami po żydowsku.

Nic dziwnego, jeśli są firmy i kup­
cy, którzy oddają swe szyldy ,. druk? 
firmowe do wykonania malarzom, gra 
fikom. drukarzom żydowskim.

Ponadto musimy zwrócić uwagę na 
szpetny zwyczaj używania .udzo- 
zicmsk?ch nazw dla oznaczeni firm. 
jak „Esąuire", „crayon", „Mon-Re- 
ve", „m kacle", „henri", itp.

T o „umiędzyna^oda wianie" W ar­
szawy zawdzięczamy też ludziom z 
pod znaku „małych liter", którzy 
za cudzoziemską nazwą firmy, ukry­
wają swój rodowód z Nalewek...

Duch żydowski podbił nawet —  
prawdopodobnie nieświadom e — 
pisma katolickie, ?ak „ruch kaiobc- 
lti" i „kulturę", używających w ty­
tułach małych liter.

Nie dziwimy się pismu „czarno na 
białem", iż pisze s.ę małymi literami, 
bo używa ojczystego jeżyka...

Jeśli stołeczne władze administra - 
cyine i samorządowe od kilku lat 
zwracają uwagę na wygląd artystycz­
ny i estetyczny naszych sklepów, szyl­
dów i ulic —  to tym bardziej przysłu­
żyłyby s?ę polskiej kulturze narodo­
wej, gdyby wypleniły żydowską pla­
gę małych liter.

Jest obecnie okazja przy sprawdza­
niu szyldów z prawdziwymi nazwiska­
mi.

Stolica Polski musi być w każdym 
szczególe z ducha polska!

N.

Z b liż a  s ! q  tsrrmta
założenia m e n  iblorcwytto
Zbliża się term in  1 ?* rzcśnia, ustalony 

zarządzaniem  k om isarza  rządu na ni st. 
W arszaw y dla insta lacji zb io ro w y ch  an* 
ien.
P o tym terminie starostwa grodzkie Przy 
stąpią d o  kontroli i pociągania do odpo­
wiedzialności w taścicijli d m iów , którzy 
nie zastosowali się do zarządzenia, a nie 
otrzymali indywidualnych decyzji staro­
stów  o  prolongacie zainstalowania tych 
anten.

W inni będą karami w drodze adtnini - 
stracyjnej.

3 1  n o w y d t fc a w d ra
D obrze s.ę p ow odzi w łaścicielom  „p ó ł 

czarnej", gdyż w najbliższym  czasie, w e­
dług obliczeń  fachow ców , pow stanie w 
stolicy  30 nowych zakładów  gastronom icz 
no - rozryw kow ych.

Z m a r l i  w  W a r s z a w i e
Aleksander Hankiewicz, 1. 52, pogrzeb 

dn. 29 bm. godz, 19 — W ola, Hanna z 
Pinińskich Kwiasieborska, 1. 72, pogrzeb 
dn. 29 bm. godz. 11 —  Powązki, A le­
ksander Paprzyca - Przemyski, 1. 78, p o ­
grzeb dn. 29 bm. godz. 11,50 —  Powązki: 
Kaziimerz Piasecki, inż.,, 1. 49, pogrzeb 
dn. 29 bm. godz. 10 30 —  Powązki; z 
Mracaich Apolonia Jackowska, pogrzeb 
dn. 29 bm. g. 9.30 — Powązki; Maria 
z Jarzębowskich Pawińska, pogrzeb dn. 
29 bm. godz. 9 —  Powązki.

Dziennik reportera
ZABÓJSTW O W  ULRICHOWIE 

W czoraj ok. godz. 22-fcj na powracają­
cego z  pracy Szymuszka oraz jego kole­
gę w  Ulrichowie napadło dwóch niezna­
nych na razie sprawców, którzy wszczęli 
z nimi sp-reczkę. W krótce powsłała boj­
ka, w czasie której Szy-miszek patii nie­
przytomny na ziemię. Napastr? :y zbie­
gli. Wezwano lekarza Pogotow 'a, który 
stwierdził u Szymuszka ranę cięlą pra­
wego policzka i w  agonii przewiózł go 
do szpitala na Czyste, gdzie wkrótce ży ­
cie zakończył. O zabójstwie powiadom io 
no posterunek P. P, w  Jelonkach, który 
wszczął energiczne dochodzenie, celem 
ustalenia spra vców zabójstwa, (a) 

SAMOBÓJSTW O 
Dziś ok. godz l l -e j  w  ogrodzie dz?er 

żawionym przez Jana Jakubowskiego 
przy ul. Piatulmskiej nr. 22 znaleziono 
wiszącego na drzewie męzczyzaę, Odcią 
to go i powiadomiono policję, która usia 
lila, że popełnił samobójstwo Teofil 
Szczęsny, lst 34, spawacz, zam. przy ul. 
Tykocluskiej nr. 4. Zwłoki przewieziono 
ao prosektorium, (a)

ŚMIERTELNE Z a TRUCIE 
DENATURATEM

W czoraj ok. godz. 21-ef na ław ce w  o - 
grodzie Suskim patrolujący policjant zna 
lazł leżącego męzczyrnę. Myśląc, że śpi, 
począł go szarpać. Mężczyzna jednak nie 
dawał oznak życia. Policjant wezwał Po 
gotow  e. Lekarz stwierdził zatrucie de­
naturatem i nieprzytomnego przewiózł 
d c 12 kom. P. P., gdzie go pozostawiono.

Ok. 2-ej w nocy jeden z pos*ernnko - 
wych udał się, by sprawdzić areszt i zna 
lazł leżącego w  areszcie bez życia męż­
czyznę. We swano powtórnie lekarza Po 
gotowia, który tym razem stwierdził 
zgon. Dc chodzenie ustaliło, że m ężczyz­
na był Jan Baron. 1. 34, obecnie bez pra­
cy, mieszkaniec l. zw „C yrku", przy ul. 
Dzikiej nr. 4. (a)

2-LETNIE DZIECKO SPADŁO 
Z I-EGO PIĘTRA 

Pozostawiona bez ooieki 2-Ietnia Ce­
cylia Tomaszewska, zam. z rodzicami 
przy ul Foiesć nr. 5. bawiąc się na para 
pocie oicoa, w  pewnej chwili przechyliła 
się i wypadła na bruk podwórza. W sku­
tek upadku doznała rany tłuczonej gło­
wy oraz szeregu ogólnych potłuczeń. 
Przybyły lekarz Pogotowia po udzieleniu 
pom ocy prz&wuzl ją do szpitala Karola 
i Marii, (a)

KATASTRO FY M OTOCYKLOW E
—  Na rogu ul. Sękocińskiej i K aliskiei, 

wczoraj w południe, wskutek szybkiej ,a 
zdy na zakręcie w oaół do rynsztoka z 
motocyklem 24 letni Ludwik Kowalski, 
monter (Szczęśliwicka 12). Doznał on po 
tłuczeria rąk i nóg, co  stwierdził lekarz 
w ambulatorium Pogotowia. M otocykl u- 
szkodzony.

—  Na ul. Browarnej przed domem nr, 
8, wjechał na chodnik i spadł z m otocy­
kla, 18-letni Zygmunt Swiderski, (Lesz - 
czyńska 9',, przy rodz.cach, Doznał on o -  
gólnego potłuceznia. Niefortunnego mo­
tocyklistę opatrzył na miejscu lekarz Po 
gotowia i przewiózł do domu. (k)

PSIA PLA G A  
W  ciągu doby ubiegłej psy pokąsały w 

różnych punktach miasta 5 osob. Są t.os 
Michał Wenthal, handlarz (Miła 34), K o­
zia W oniewiczówna, córka handlarza 
(Stawki 41), Danuta Sosnowska, uczenm 
ca (Leszno 99), Stelan Swiderski, poste­
runkowy (maj. Łomna) i  Jan Pleskot, t o  
botnik (Szwedza 7). Wszystkim p- szwan 
kowanym pom ocy udzielono w ambuiato 
i mm Pogotowia, (k)

Znakomita artystka filmowa, b. lyzwiar ska mistrzyni świata —  Sonja Henje, 
podczas przyjęcia, wydanego ia jej cześć  przez szwedzkich producentów fil­

mowych.

kedaktor odpowiedualny: Bogumił Dw orak
Nakładem Sp. z o. o. „Zachodnia Spółka W ydawnicsa". 
Drukarnia Artystyczna. Nowy Świat 47, Wydi ’* »: Stanisław J«s-a*owtcW


